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Zważywszy, stosunkowo ao liczby żydów za­
mieszkujących Austrję, że udział ich w prze­
stępstwach powinien wynosić tylko .4*8 procent, 
widzimy, że w każdem przestępstwie udział ich 
jest znacznie większy, w niektórycn, jaa  w li­
chwie, krydzie, fałszerstwach wyborczych, nakła­
nianiu du nadużycia władcy urzędowej, wprost 
olbrzymi.

Jeszcze lepszy pogląd na sprawę daje nastę­
pujące zestawienie, przyczem tl*zeba mieć na p a ­
mięci, że w Austrji wypada 5 żydów na 100 
mieszkańców. O zbrodnię u w i e d z e n i a  oskar­
żono w Austrji (w czasie wyżej wymienionym) 
273 osoby. Wedle procentowego stosunku powin­
no między tymi być 13 żydów; było ich jeduak 71.

O n a d u ż y c i e  w ł a d z y  u r z ę d o w e j  o- 
skarżono 309 osob, między tymi 30 żydów (za­
miast 15).

O n a k ł a n i a n i e  do n a d u ż y e i a  w ł a ­
d z y  u r z ę d o w e j  oskarżono 139 o s ó d ,  między 
tymi żydów 54  (zamiast 6).

O s p r z e n i e w i e r z e n i e  oskarżono 8469 
osób, wedle stosunku procentowego winno być 
mięazy oskarżonymi +23 sydow było ich je ­
dnak 043.

Za o s z u s t w o  ścigano 32.448 osób, między 
t3 mi żydów zamiast . 1.622 (4 8 prc.), 5632.

Za występek k r  y  d y (ba&kyuctwa) oskarżono 
7.239 osób, między z.u o 8 zydow, zamiast
procentowo 361. Zestawienia dat co do prze­
stępstw popełnionych w każdym kraju koronnym 
z osobna, nie ma w sprawozdaniu komisji staty­
stycznej. Nie ulega jednak wątpliwości, że sko­
ro w Galicji żyje najwięcej żydów, lwia część 
przestępstw przez nich popełnionych, przypadnie 
na ten biedny kraj.

Według procentowego obliczenia, na każdych 
10.000 wyznawców różnych religij wypada:

Katolicy: Protest.: Żydzi
Zbrodnie . . . .  13-1 K ri ll-o
Występki . . . .  2-6 r 8  7-4
Sprzeniewierzenie . 0-2 o-3 0*5
Oszustwo . . . .  1-0 i i  3 7
K r y d a .....................  0'2 0-3 1*2
L ic h w a ..................... i.i-0 o-o 0*3
Ustawa o zarazie 

bydlęcej . . . .  UO 0*8 4*4
Przeciw powinności

służby wojskowej . 0-1 o-o 0*4
Oszczerstwo . . . iK) o-o 0*2

Zestawienie to wykazuje, że przy zbrodniach 
żydzi mniej są obciążeni niż Chrześcijanie. W 
tych zbrodniach szczególnie, które pochodzą z a- 
fektu, lub wymagają pewnego rodzaju zuchwa­
łości jak  morderstwo, rozbój, włamanie i t. p., 
a przez to trudniej dają się ukryć, udział ży­
dów jest minimalny. Natomiast przeważny ich 
udział wykazują obliczenia przestępstw, do któ­
rych popełnienia potrzeba podstępu, chytrości i 
zimnego wyrachowania. W kradzieży również 
nieznacznym jest udział żydów, natomiast wła­
ściwą ich dziedziną, jak stu ierdza sprawozdanie 
centralnego biura statystycznego, jest oszustwo i 
sprz enie wierzenie.

Co się tyczy lichwy, k n  dy i przestępstw 
przeciw ustawie o służbie wojskowej — te są 
specjalnością nie-chrześcijan. Ciekawe jest. że 
sprawozdanie statystyczne za czas od 1889- -1893 
wykazuje w Galicji tylko 192 wypadki lichwy, 
gdy notoryczną jest rzeczą, że Galicja i z po­
wodu znacznej liczb} tu osiadłych żydów i ni­
skiego stopnia oświaty, .jest glównem polem, na 
które,nj sieją i zbierają żydowscy lichwiarze.

„ G Ł O S  rtA R O O U "
W r. 1899 wychodzić będzie „Gł03 NarodiC 

na tychsamych co aotąd warunkach codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, dla abonentów miej­
scowych, w osobnej zaś wieczornej edycji •!!& 
prenumeratorów prowincjonalnych.

W arunki przedpłaty przedstawiają się jaK 
następuje:

w Krakowie. 
rocznie . . Złr. 16-— 
kw artaln ie . „ 4-—
miesięcznie . .  ,, 135

w Niemczech:
rocznie
awutainie
miesięcznie

Złr. 2 4 —
» * • -  
„ 2—

na prowincji:
rocznie . . złr. 20-—
kw artalnie . „ 5-—
inieBi cznie „ 1-70

w innych krajach 
Europy -. 

rocznie . . Złr. 26"4u
kw artalnie . ,. 6-60
miesięcznie . ,. 2-2o

Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma 
bezpłatnie początek drukującej się w Głosie Na­
rodu nader sensacyjnej i zajmującej powieści p. t.

DZIEWCZYNY BEZIMIENNE
przez Wilke Collinsa (drukowanej w felje tonie)

W ciągu roku przyszłego zamierzamy druko­
wać' między innemi w dodatkach i w feljetonie 
powieści Dickensa, Jokaia, Tołstoja, z oryginal­
nych zaś utworów powieściowych „Pamiętniki ex- 
dziedzica z dopiskami ex-pachciarza“ przez je ­
dnego z wybitniejszych warszawskich powieścio- 
piaarry

W pierwszym kwart Je  rognn^raające^o _ąię 
roku przeznaczamy dzie«tęu ITuSktownynli upomin­
ków, dla wylosowanych czterech miejskich i sze­
ściu prowincjonalnych abonentów, przy końcu zaś 
roku Każdemu z całorocznych abonentów cenne 
praktyczne premjum, które będzie stanowić 
w  Każdem gospodarstwie nader pożądaną i uży­
teczną niespodziankę.

Prosimy o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
gdyż wobec ciągle wzrastającego nakładu, póź  liej 
przybywający abonenci mogliby być narażeni na 
nieotrzymanie w y c z e rp a n y c h  początkowych nume­
rów roku.

Prenumeratorzy Glosa Narodu mogą otrzy­
mać po zniżonej cen je „Mody Paryskie11, miano- 
w icie za kwotę złr. 3 60 rocznie, lub 90 centów 
kwartalnie.

Z kryminalnej statystyki.
Z miesięcznika austrjackiego centralnego biu­

ra  dla statystyki (zeszyt z września zeszłego ro­
ku) wyjmujemj niezwykle ciekawe cyfry, doty­
czące udziału żydów w ogólnej sumie przestępstw 
popełnionych w Austrji w ostatniem dziesięciole­
ciu. Aby obraz tego udziału był dokładnym 
przypomnieć musimy naszym czytelnikom, że 
ogólna suma żydów zamieszkujących Austrję -wy­
nosi 1,141.615 z czego na Galicję przypada 
770.468 na Bukowinę 82.717 żydów. Na stu mie­
szkańców wypada w Austrji 4'8 żydów — udział 
ich zatem w smutnej cyfrze przestępstw powi­
nien odpowiadać temu procentowemu stosun­
kowi.

Przyjrzyjmy się co o tern mówi austrjacka 
komisja statystyczna, względnie referent tego 
działu dr Hugo Hocgel.

Według jego zestawienia, obejmującego czaso­
kres od 1880— 1893, udział żydów w przestęp­
stwach przedstawia się procentowo jak nastę­
puje :
l b ie d z e n ie  21*3 proc.
Nadużycie władzy urzędowej . . . 8*8 „
Nakłonienie do nadużycia władzy u-

rzędowej . . . . . . . .  27*9 „
Sprzeniewierzenie . . . . . . .  9 „
O szczerstw o.....................................15*5 „
Oszustwo ........................................... 14'7 „
Obraza r e l i g j i ........................... ..... . 8*9 „

Czemu tedy tak mało wypadków wykazuje sta­
tystyka ?

Mimowoli nasuwa się przypuszczenie, że nie 
faktyczny brak tych wypadków, ale mała czuj­
ność władz jest powodem, że setki lichwiarzy 
w Galicji bezkarnie uprawia swe rzemiosło.

Radzibyśmy też aby te wykazy statystyczne 
spowodowały powołane organa do oenrony sła­
bych i nieświadomych — i mówimy to otwarcie 
do powiększenia cyfry zasądzeń za lichwę w Ga­
licji — sądzimy bowiem. że w tym wypadku 
stara teorja odstraszenia od przestępstw będzm 
najskuteczniejszą bronią przeciw obchodzeniu. u- 
stawy przez lichwiarzy i wrogich społeczeństwu 
oszustów.

Pijawka.
(Feiwel Schiff, lichwiarz w Jasielskiem).

W  dniach  21 i 22  g ru d n ia  1 8 9 8  r. odbyła się 
w  sądzie obwodowym w Ja ś le  rozp raw a karna prze­
ciw  Feiw low i Schiffowi, naturalnie żydowi, o w ystę­
pek  z §§ l  i 4  UBtawy o lichwie. R ozpraw a ta , to  
nowy dokum ent do dziejów „w ybranego lu d u -1, now y 
obraz ruiny, jak iem i znaczona je s t  d roga  życia ga li­
cyjskiego ludu „postępującego “ razem  ze „ współoby­
w a te lam iu po ciernistej galicyjskiej d ro d ze , pokrytąj 
chodnikiem  „rów noupraw nien ia11 utkanym  z pajęczych 
07' i. ,

P . F eiw el ęScbiff mocno obrażony i  jde#eia/ow ai..y 
niedelikatnością  p ro k u ra to rji w Ja s ie , sko rzysta ł z 
dobrodziejstw a p raw a, k tó re  w raz ie  w ynagrodzenia  
szkody i upływ u czasu um arza czyn karygodny  i jesz- 
o /e  w toka  rozpraw y  w ynag iodził w części szk odę 
w yrządzoną swoim ofiarom, w ypłacając im gotów ką 
przeszło  600 z łr . a  p rze sz ło , drug ie  tyle darow ał po- 
ezkodow«nym. Mimo to try b u n a ł przyjął 6  w ypad­
ków Jiciiwy za  udow odnione i sk aza ł F eiw la  Schiffa 
n a  k a rę  ścisłego a resz tu  przez  2 m iesiące i g rzyw nę 
w kwocie 250 złr. oraz p rzyzna ł dwom pokrzyw dzo­
ny m włościanom odszkodow anie w  kwocie 83  z łr . 11 
et. N a ten  wyrok Feiw el Schiff za s trzeg ł sobie 3 dni 
czasu do nam ysłu, p isa ł do Sanoka do adw okata  
(w  Sanoku są  bardz > m ądre żydy adw okaty), a le 
potem ..sobie udm yślił“ i w yrok przy jął.

S praw a tedy  je s t  osądzona. A toli fak ty , k tó re  w y­
dobyła na  św iatło  dzienne są  zb y t jask : awe , aby je  
m ożna pom inąć milczeniem i d latego  z niezw ykle 
zajm ującego ak tu  oskarżen ia  pozw alam y sobie p rzy ­
toczyć n iektóre ustępy, j

Feiw el Schiff, trudn iący  się zawodowo speku lac ja­
mi pieniężnem i, k a ran y  ju ż  z a  zbrodnię oszustw a 
trzymiosięcznem więzieniem , oskarżony by ł o to, że 
w ostatn ich  dziesięciu la tach  w powiecie gorlickim  i 
żm igrodzkim  w yzyskiw ał znane mu p rzy k re  m ate ija l- 
ne położenie i niedośw iadczenie korzystających  z  k re ­
dytu w łościan w ten  Bposób, że zastrzeg a ł i k aza ł 
so b ie , św iadczyć tak ie  korzyści m aterja lne , k tó re  przez 
sw ą niepom ierność zdolne były spowodować lub co 
najmniej" przyspieszyć ru inę  m ajątkow ą v y z y sk lv a -  
nych.

N astępują  powody ak tu  o sk arżen ia , z k tórego 
wyjmujemy ,,doBłownieu najw ażniejsze ustępy.

„P ow iaty  sądow e gorlicki i żm igrodzki p i zez wsie 
n a  południowym  ich k rań cu  położone g ran iczą  z W ę­
g ram i. W  sie te  pograniczne ja k o  t o : B anica, K ry ­
w ań, Jas ionka . W ilow iec, N ieznajow a, C zarne, L ipna , 
R adocyna, Św iątkow a i R ostajne w śród g ó r nibkiego 
B eskidu rozłożone obok siebie, bogate  w piękne k ra jo ­
brazy , ponętne d la  oka chętnego widoków pudróżni- 
k a , niew dzięczne są d la  zamieszkującej" je  ludności, 
bo gleba ich kam ien is ta , ja łow a nie za sp ak ą ja  plo­
nem koniecznych potrzeb codziennego życia  swych 
m ieszkańców . Tu zw ykła m iara  ilości morgów g run tu  
do oceny dobrobytu gospodarza w cale się nie nadaje , 
bo g ru n t do upraw y przew ażnie  nie p rzyda tny  leży 
całym i obszaram i odłogiem, a w łaściciel naw et kilku­
nastu morgów takiego g run tu  nie je s t w stanie przy 
nnjznojniejsznj pracy i oszczędności wyżywić swej nąj-

M Kupicie tylko u Chrześcijan!
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l)liźszej rodzyiy  i broniąc się nędzy w domu, w  tych  
w arunkach  niechybnie go oczekującej, w yrusza od cza­
su do czasu to n a  W ęg ry  do P esz tu , to do A m ery­
k i, by  z g rosza ciężką p racą  zdobytego w  ś wiecie, 
pokryć najn iezbędniejsze potrzeby, tulącej się do n ie­
go  rodziny. W śród  tak ie j w alki o by t, nic dziwnego 
i  rzadkiego , że ojciec lub m a tk a  rodziny  n ie raz  zn a j­
dą  się w k ry ty c z n e j  położeniu. O sta tn ia  m ia rk a  zbo­
ż a  na  chleb się w yczerpnie, o sta tn i g ra jc a r  się rozej­
dzie, zanim  się jeszcze p o ra  otw orzy, by za  nowym 
za ro b k o m  w św iat dalszy  wyruszyć, a często b rak  
też  g rosza n a  drogę. W  tern położeniu nie m a abso­
lu tn ie  d la  tej biednej ludności innego w yjścia, ja k  ty l­
ko w kredycie szukać ochrony przed śm iercią g łodo­
wą. O statecznością nędzy i rozpaczy zgnęb iona lu ­
dność chw yta się jedynej deski ra tu n k u , chw yta się 
k redy tu . Luduość ta  n ad e r nisko in te ligen tn ie  roz winię 
ta , n iezdolna do przeprow adzenia  najprostszej ra ch u ­
by, nie je s t  w stan ie  ocenić w arunków  i skn tnów  o- 
fiarow anego je j Kredytu, nie zdoła  pojąć grozy  n ie­
bezpieczeństw a połączonej z niejedną form ą kredy to ­
wego zobow iązania. To woda n a  m łyn  niecnych w y­
zyskiw aczy, k tórych ofiarą p a a a  ta  b iedna ludność, 
to  pole d la  nurtu jących  w śród tak iego  ciemnego ludu 
pijaw ek w szatę  n iew innych dobrodzieji ludu  u b ra ­
nych, a  jed n ak  w ielk i z tego ciemnego ludu zb ie ra ­
jących  h aracz  i na  te i ta k  ju ż  nędzne stosunki eko- 
uomji gospodarczej fa ta ln ie  oddziaływ ających.

,,T ak  w yzyskiw ał tę  luduość obwiniony Feiw el 
Schifl, trudn iąc  się zawodowo od la t  kilkudziesięciu 
użyczaniem  tej bardzo biednej ludności górskiej k re ­
dytu  pieniężnego, a  w ym aw iając sobie przytem  i po­
b iera jąc  nadm ierne n ieraz od 1 5  do 1 2 1  od s ta  
procenty.

„A by nabrać pojęcia, n a  jak«j to  skalę rozw inął 
obw iniony sw ą speku lac ję  pieniężną, od k tórej ja k  
sam  zeznał opłaca podatek , dosyć p rzeg lądnąć  w y k a­
zy sporów i egzekucyj w sądach  pow iatow ych Żm i­
grodzie i G orlicach przez niego prow adzonych, a  od 
rzeczonych sądów tylko za  przeciąg  la t  sześciu zażą ­
danych, podczas gdy onwiniony, ja k  to dochodzenia 
wrykazały , ju ż  od la t kilkudziesięciu in teresam i k re ­
dytow ym i się tru d n i" .

N astępuje szczegółowe w y licze n i. p rak ty k  F eiw la . 
Z tego re jestru  w ypisujem y k ilka  najd rastyczn iejszych  
w ypadków . P rzed  7 la ty  kupił lw'an G uresz od F e i­
w la m łockarnię za  65 złr. n a  k re d y t i dopożyczył 
35  złr. i od ta k  dłużnej kwroty zobow iązał się sto­
sownie do żądan ia  F e iw la  płacić ty tu łem  procentu  
rocznie po 18 z łr . Gdy 2 la ta  nie p łacił G uresz p ro ­
centu, Feiw el dodał mu 14 z łr. i w ystaw ił sobie we­
k s e l  na  150  z łr. ( 1 8 ° 0). G dy potem przez dalsze 4 
la ta  nie p łacił znów procentu , naliczy ł sobie Feiw el, 
źe ty tu łem  k ap ita łu  i procentu  należy mu się razem  
3 5 0  z ł r ,  czyli 2 0 0  z łr ., ty tu łem  procentu t. j .  prze-

«roi i .

szło 33° 0. O tę  kwmtę 3 5 0  z łr . za sk a rży ł gc zaraz  
obwiniony w sądzie pow iatow ym  w G orlicach i z a ­
w arł w dniu 17 styczn ia  1895  r . ugodę sądow ą w 
ślad  k tórej G uresz zobow iązał się zapłacić ca łą  z a ­
sk arżo n ą  kw otę w  dwóch półrocznych ra ta c h  w raz  z 
8 '1 0 od dn ia  pozw u i kosztam i sporu w kwocie 5 złr. 
72  cut. P rz y  sposobności powyższej ugody pożyczył 
F eiw el G ureszow i gdy  na  stem ple do ugody nie m iał 
p ieniędzy jeszcze kw otę 2 złr. Od tej kw oty  2 z łr . 
policzył sobie od dn ia  17 styczn ia  1895  r . do dn ia  
25 listopada 1896  r . ty tu łem  procentu 4 złr. 5 0  cn t., 
a  więc przeszło 1 2 1  “/„, zaskarży ł pozwem drobiazgo­
wym o zapłacenie kw o ty  6 z łr . 50  cn t., z ty tu łu  
pożyczki i uzyskał przychylny (!) w yrok zaoczny n a  kwo­
tę rzeczoną w raz  z 5 %  od dnia pozwu i kosztam i spo­
ru; n a  zasadzie tego  w yroku prow adził egzekucję i 
dalsze znowu k o sz ta  spowodował, ja k  to z aktów  za ­
łączonych je s t  w idoczne.j

„ J a k  stw ierdzili św iadkowie M arja  z Kudłów' 
H ajtkow a, oraz P ą jz a  H ajtko , pożyczył Iw an  jjHajtko 
od obwinionego n a  podróż do A m eryki kw otę 2 0 O 
złr. p rzed 6 la ty , a  w n iespeina pół roku  um arł, po­
zostaw iając  n ieletniego syna Osyfa.

Do spraw ującej faktyczny zarząd  ' gospodarstw a 
nieletn iego Osyfa H ajtko , pod opieką J a n a  H ajłko po­
zostającego, M aiji z K atów  Hn.jtk.owej przybył obwi­
niony w 15 m iesięcj po udzieleniu pożyczki, ja k  w y­
żej i ty tu łem  procentu  za  czas ubiegły  zażąda ł 5 0  złr- 
M arja  z K udłów  H ajtko  z płaczem  da ła  mu 50  złr. 
b łagając , aby co opuścił. N a tc zw rócił je j obwinio­
ny 1 z łr ., rzuciw szy takow y n a  stół, a  49  z łr. z a ­
trzy m a ł, a  zatem  pow ziął przeszło 3 D ’/0 G dy w 
następne 4 la ta , aż  do roku  1897  M arja  z K udłów  
H ajtko  nie m iała  pieniędzy, by mu roczny procen t 
zapłacić, d a ła  mu każdego razu , przez te  4 la ta  
w szystko siano z ćw ierci g ru n tu  nieletn iego t. j .  po 
2 fury , każda  o 10 ce tuarach  siana po 2 złr. t .  j .  
każdym  razem  siano w w artości 40  z łr ., a  więc 
2 0 u 0, bo obw iniony po k ilkakroć  do domu je j p rzy ­
chodził i na tarczyw ie o tak i procent się dopominał.

(Dok. nast.)

Sprawy sejmowe.
O r g a n i z a c j a  k r e d y t u  d l a  w ł o ś c i a n .

V III. O pieka k ra ju  nad  tw orzeniem  insty tucy j sy­
stem u R aiffeisena, polegać musi n a  udzieleniu in s ty ­
tucjom  tym , o ile pow staw ać będą w w arunkach  da­
jących  rękojm ię skutecznej działaluości i  rożw oju, mo­
ra lne j i m aterja lnej pomocy, w tych k ierunkach , w 
których  pomoc ta  wobec istniejących w k ra ju  stosun­
ków je s t  niezbędną i uzasadnioną.

W  szeregu środków  przy jśc ia  spraw ie urganiza- 
cji omówionych stow arzyszeń z pomocą, je s t  je-
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Michała Synoradzkiego.
(Ciąg dalszy).

Dragon solennie przyrzekł uczynić, czego od 
niego żądano, bo zdawało mu się. że naprawdę 
głupstwo wielkie popełnił, za które odpokutować 
można ciężko. Szczęśliwym się czul. gdy wresz­
cie odejść mu pozwolono.

Małaszewicz wtedy śmiechem parsknął.
Natarliśmy mu w nos pieprzu, długo bę­

dzie tę przeprawę pamiętał... — mówił zadowo­
lony. — A- już myślałem, że się nie wykręcimy 
tanim kosztem! Ale maestro zjawił się jak Deus 
ex machina...

— Jakim cudem znalazłeś się tam Gioran- 
ni ? -  zapytała ¥f loszka. — Trzeba przyznać, 
że to twoje wystąpienie warte było najhuczniej­
szego brawa.

— Dziękuję wam. moi drodzy. Serdeczniem 
rad, Faustyno, że ci się na coś więcej przydać 
mogę czasami, niż na odgrywanie niezbyt przy­
jemniej roli słomianego męża — odparł Haase, 
ja k  zwykle tonem sarkastycznym. — O ! ja  mie­
wam niekiedy pomjsły, że niech się przed nie­
mi kompozytorskie schowają... I tym razem uda­
ło mi się szczęśliwie, per buona sorte...

— In  ricompensa, masz rękę do pocałowania 
—  rzekła Bordoni, dłoń mu podając,.

— Regina! przepełniasz serce moje wdzięcz­
nością... Sprowadził mnie nie żaden cud, lecz 
wypadek prozaiczny. Przyszedłem cię zawiado­
mić, że August pojutrze wyrusza do Drezna, o 
czem może nie wiesz.

— Tak nagle?
— Alboż to u niego co dziwnego? Tym ra­

zem podobno wzywa go tam. coś politycznego.

coś naprawdę niecierpiącego zwłoki... Otóż spie­
sząc z tą  wiadomością do ciebie, zauważyłem, 
że Mojiticelli kręci się przy tajemnych drzwiach, 
prowadzących wprost do twego, jak  się przed 
chwilą wyraził pan starościc, Edenu. To mnie 
zainteresowało. Zbliżam się i zapytuję, co tam 
robi. Odpowiada mi zgryźliwie: „U Faustyny od­
bywają się łowy na grubą zwierzynę, pragnę się 
im przypatrzeć...“ Widząc, że się z nim nie do­
gadam, wchodzę do Edenu (bo klucz, łaskawie 
mi przez ciebie udzielony, nigdy mię nie opusz­
cza...) i zastaję w twej uroczej sypialni dwóch 
biedaków, a zarazem słyszę w przyległym poko­
ju  podniesione głosy. Wiedziałem o uwięzieniu 
młodzieńca, którego tak protegujesz — zatem w 
jednej chwili ogarniam położenie... Nie wypiera! 
się ani on, ani jego towarzysz, nawet się prze- 
demną w krótkie,h zwierzj li słowach, w jaki spo­
sób u c iebie się znaleźli. Naturaliue' postanawiam ra­
tować sytuację, dopomódz ci. Lada chwila do 
kryjówki uwolnionych może zajrzeć ów oficer 
(przyznam się, że go wziąłem za więcej cieka­
wego...), uprzedzając zatem tę ewentualność, bez 
namysłu daję im klucz do swego mieszkania, — 
gdzie znajdą tymczasem schronienie bezpieczne, 
wyprowadzam na ulicę, a ponieważ Monticellemu 
wielce się to nie podobało, byłem zmuszony trzy­
mać go, dopóki tamci nie zniknęli mi z oczu... 
Rzucał się nieborak, pienił ze złości, ale nic nie 
pomogło... W ygadał się też przy sposobności, że 
to on. podsłuchawszy twoją rozmowę z panem 
starościcem, śledził go krok w krok i natych­
miast, gdy spostrzegł, że się wybiera do kordy- 
gardy, doniósł o tern Rutowskiemu. Spóźnił się 
trochę i to całe szczęście...

— Więc to on! Już seconda vo!ta... raz dru­
gi... Un band ito ! bravo ! traditore! 1'omidda! 

fu r fa n te ! Gdzie jest ? Daj mi go, a oczy mu wy- 
drapię... — zawołała Bordoni nie posiadając się 
z gniewu.

— Szkoda pięknych twoich pazurków... Co 
zaś do Monticellego, jeżeli się nie wściekł, to 
prawdopodobnie jest bliskim tego...

— Zda mi z tego rachunek. Łotr przyprowa-

dnym  z -pierwszych w ygotow anie s ta tu tu  wzorowego 
d la  tych  stow arzyszeń, w ydanie go w raz z odpowie- 
dniem  pouczeniem  co do sposobu prow adzenia tak iej 
in s ty tuc ji, oDejmującem także instrukcję  rachunkow ą, 
m ogącą u łatw ić osobom, koóreby prow adzeniem  takiej 
in sty tucji z a jąć  się chciały wyQOłan ie  spraw ie bez 
n a rażen ia  się n a  zdobyw anie z trudem  i kosztem  po­
trzebnego dośw iadczenia. Do pouczenia tego w inny 
też być dodane furm ularze potrzebnych stow arzysze­
niu podań do w ładz sądowych, skarbow ych i poli- 
tyczuych w sp raw ach , k tóre  z zaw iązanieir i is tn ie ­

n ie m  tow arzystw a są w myśl ustaw  obowiązujących 
połączone. Pow inno też w takiej publikacji zaaleść 
uw zględnienie ustaw odaw stw o dotyczące stow arzyszeń 
tego system u w przedstaw ien iu  i zestaw ienin, u łatw ia- 
jącern osobom, p ragnącym  się sp raw ą tą  zająć, zorien­
tow anie się w  obow iązujących przepisach. W ydzia ł 
k ra jow y , idąc w tórem  W ydzia łu  krajow ego w" D ol­
nej A ustrji, za ją ł się przygotow aniem  m aterja łu  do 
tak iego  w ydaw nictw a i je ś li Sejm raczy  uchw alić 
odnośny przedłożony mu wniosek W ydz. k rajów ., będzie 
mógł na tychm iast po uchw ale Sejmu przystąp ić  do tej 
publikacji W ydaw nictw o lak ie , ja k  to s tw ierdzają  
p rzyk łady  Dolnej A ustrji, Czech i Ś ląska, nie będąc 
w cale b roszurką  ag itacy jną , lecz poważnem, n a  do­
św iadczeniu opartem , źródłem  objektyw nych inform a- 
cyj, pouczającem  przedew szystkiem , gdzie zachodzą 
w arunk i u tw orzenia  tak ie j in sty tucji, przyczynia  się 
do rozpow szechnienia rzetelnych  i trzeźw ych w iado­
mości o spraw ie i zapobiegając- pow staw aniu stow a­
rzyszeń tan., gdzie one nid m ają rac ji i w arunków  
bytu , oddać może spraw ie rozpow szechnienia w k ra ­
ju  ta k  użytecznych insty tucyj rze te lną  usługę.

D ru g i środek, k tó ry  y d z ia ł krajowry  p rzed s ta ­
w ia, m a ju ż  więcej ch a rak te r pomocy "m ateijalnej. 
W  k ra ju  naszym , mimo że, ja k  to powyżej p rzed­
staw iono, nie b rak  elementów mogących zaw iązać 
om aw iane stow arzyszenia, b rak  często in icjatyw y do 
podjęcia takiego zadan ia , a  na  b rak  ten w pływ a 
przedew szystkiem  obaw a, czy się rzecz pow iedzie, o- 
baw a tern więcej uspraw iedliw iona, że założenie sto ­
w arzyszen ia  pociąga za sobą koszty stosunkowo zw łasz­
cza ja k  n a  stosunki wlejbkie, dość znaczne, S k ładają  
się n a  nie: koszty u rządzen ia, w śród których, g łów ną 
pozycję stanow i k asa , konieczna ze w zględu UA lo­
kow ane w kasie stow arzyszenia obce p ien iądze (w kład ■ 
ki oszczędności), a  dalej spraw ien ie  k s iąg  rachunko­
w ych, form ularzy , skryptów , a sy g n a t i tp°  stam pilij, 
tab lic  i szyldu, w reszcie stempli p rzy  Z arejestrow aniu 
tow arzystw a i legalizacji podpisów. Otóż ryzyko po­
niesien ia  tych kosztów, a  ponieść je  trzeba za raz  w 
pierw szej chwili is tn ien ia  stow arzyszenia, k iedy ono 
jeszcze bardzo skroinnem i rozporządza środkam i, ta k  
że tylko dzięki ofiarności k tóregoś z zam ożniejszych 
i gorliw szych członków pokryć je  można, je s t jednym

dzi innie do ostateczności... Ale tamten przynaj­
mniej bezpieczny... Giovanni — dziękuję ci... J e ­
steś idealnym mężem.

— Tylko słomianym, droga Faustyno — rzekł 
maestro, kłaniając się żonie z galanterją.

VIII

Przenocowawszy u gościnnego maestra, Ma- 
flar o szarym jeszcze świcie chyłkiem się prze­
j a d ł  do pałacu swego pryncypała, wojewody 
Michała Sapiehy, Zbijewski zaś pozostał, rozmy­
ślając, co mit teraz przedsięwziąć wypada. Ze 
względu na bezpieczeństwo własne, powinien był 
opuścić Warszawę najspieszniej, ale —- jak  słu­
sznie domyślał się Matuszewicz — zatrzymy wała 
go tu podstolanha. Chociażby mu nawet przyszło 
wyjechać, nie uczyniłby tego bez pożegnania się 
z nią i bez stanowczego rozmówienia się z pod- 
stolim, czy go za zięcia przyjmie. Mimo życzli­
wości, jaką mu dziad i rodzic ukochanej okazy­
wali, nie był pewny, — czy to ich dla niego 
usposobienie wręcz się nie zmieni, jeśli on, — 
szlachcic na jednej wiosce i do tego obdłużonej, 
jawnie wystąpi jako konkurent o rękę ich piesz­
czochy.

Wprawdzie Walentynka ośmieiaia go, on je ­
dnak nie śmiał wierzyć, żeby był godzien takie­
go szczęścia. Trzeba raz wyjść z błędnego koła, 
pozbyć się niepewności, która go gnębiła dniem 
i nocą. Czuł, że gdyby go odprawiono z niczem, 
byłby najnieszczęśliwszym z ludzi, bo miłość je ­
go dla podstolanki wzrastała i rozwijała się z 
każdą niemal chwilą, jak  wzrastają i rozwijają 
się kwiaty polne od powiewów wiosennych. Pczu­
cie to ogarnęło całą jego istotę, wypełniło całe 
jego szczere serce. Wszystkie myśli jego krąży­
ły  nieustannie przy tem anielskiej niewinności 
dziewczęciu, w chwilę po oddaleniu się oc niej 
już tęsknił, jak tęskni do jasnego słonka wszyst­
ko żyjące i poczciwe.

(Uiąg dalszy nastąpi).
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z  głów nych powodów, iż stow arzyszenia  te  tak  po­
woli się w  k ra ju  upow szechniają. W y d zia ł krajow y, 
idąc i  w tej spraw ie za  przykładem  kra jów  koron­
nych, w  k tórych uznano poL/.ebę organ izacji stow a­
rzyszeń system u Raiffeisena, —  p rz e u s ła d a  Sejmo­
w i poniżej w niosek uchw ały upow ażniającej W y d zia ł 
k rą jow y  do udzie lan ia  z k red y tu , -  ja k i  mu Sejm 
n a  ten  cel p rzyznać raczy , —  stow arzyszeniom  za ­
w iązanym  na podstaw ie s ta tu tu  wzorowego, przez 
W ydzia ł, krajow y w ypracow anego, zasiłków  n a  kosz­
ty  założenia i w prow adzenia w7 życie, w kwocie, j a ­
k a  się okaże po trzebną. Z asiłk i te  zam ierza W y d zia ł 
k rajow y daw ać —  po zaciągnięciu  opinji W ydziałów  
pow iatow ych pow iatów , w k tórych  stow arzyszenia  
pow stały , co do użyteczności stow arzyszenia  w danej 
miąjscowości, —  in natura  a więc w księgach  i d ru ­
kach , k tórych  nak ład  zarząd z i kosztem funduszu na  
ten  cel przez Sejm przeznaczonego, —  dalej w 
kasach ogniotrw ałych, (o k tó rych  dostaw ę umówi bię 
z odpow iednim  dostaw cą), ta k  że je ay n ie  gotów ka 
po trzebna na  opłatę stem pli i należytości byłaby w y­
płacona stow arzyszeniu . W  ten  sposób przyznane za ­
siłk i, w inny być zdaniem  W ydzia łu  krajow ego fun­
duszowi krajow em u zw racane w7 czasie, k iedy stow a­
rzyszenie będzie ju ż  finansowo dość s ik o m , by bez 
uszczerbku d la  swych celów mogło znieść w ydatek  n a  
z w ro t tego zasiłku . Ja k o  czas ta k i uw aża W y d z ia ł 
k ra jow y  chwilę, k iedy fundusz rezerw ow y stow arzy­
szen ia , tw orzony z rocznych zysków , w zrośnie do kw o­
ty  5 0 0  z łr . Z chw ilą tą  m iałoby stow arzyszenie roz­
począć sp ła tę  zasiłku , w ra ta c h  rocznych odpowiednio 
rozłożonych. W ysokość zaskków  może W y d z ia ł k ra ­
jo w y  obecnie ty lko  aproksym atyw nie oznaczyć na pod­
staw ie  dośw iadczeń poczynionych w D olnej A ustrjl na  
kw otę o k rąg łą  2 0 0  z łr . n a  każde stow arzyszenie z a ­
w iązane.

Z  K R A JU .
Lwów  .9 stycznia.

IL ist oryginalny „Głosu Narodu“/.
Ciekawa statystyka dziennikarska

P rzy  rozpoczęciu Nowego R oku, hędzie niezaw o­
dnie interesującem  d la  szerszego ogółu czytelników , 
gdy  podam dokładne cyfry , odnoszące się do publi­
cystycznego ruchu we Lw ow ie, bądź co hądź, stolicy 
te j naszej „ściśle jszej“ ojczyzny, k tó ra  nie dorówny- 
w ając , ani ludnością, an i bogactw em , an i zew nętrznym  
b laskiem  W arszaw ie , a pod wTzględem  historycznej 
trad y c ji K rakow ow i — m usi je d n a k  w w ielu w y­
padkach  zastępow ać stolicę Po lsk i, dopóki B óg  i p ra ­
ca n asza  n ie zd z ia ła ją  inaczej.

Otóż, ruch dz ienn ikarsk i w  królew saiem  stołe 
cznem  mieście Lw7owie przedstaw ia się w sposób n a ­
stępujący  . P ism  codziennych posiadam y s i e d m, a 
m ianow icie: Gazeta Lwowska, Gazeta Narodowa, 
Dziennik Polski, Przegląd, Kurjer Lwowski, Sło­
wo polskie i  Ruch katolicki. Czasopism periody­
cznych, w ychodzących w różnych term inach p i ę ć ­
d z i e s i ą t  j e d e n  — są one n a s tę p u ją c e : Akade­
mickie Czasopismo, Aptekarskie Czasopismo. D wu­
tygodnik galicyjskiej straży skarbowej, Dźwignia, 
Ekonomista jiolski. Gazeta handlowo-jeograficzna, 
Gazeta kościelna, Gazeta młynarska, Gazeta te­
chniczna, Goniec i  Iskra, Gorzelnik, Kolejarz, 
Kolo, Kosmos, Lwowianin, Łowiec, Mały światek, 
Miesięcznik galicyjskiego Towarzystwa ochrony 
zwierząt, Monitor, Mody paryskie, Muzeum, N a­
dzieja, Nafta, Niedziela, Nowe mody, Obrona, 
Pedagogiczne czasopismo, Pomocnik handlowy, Pra­
wnik, Rrzeyląd prawa i  administracji, Przegląd 
rolniczy, Przegląd weterynarski, Przegląd wszech­
polski, Przewodnik gimnastyczny, Przewodnik K ó­
łek rolniczych, Przewodnik pożarniczy, Przewodnik 
przemysłowy, Przyjaciel ludu, Przyszłość, Robo­
tnik, Rodzina  i Szkoła, Rolnik, Sodulis Marja- 
nus, Sylwan, Szkoła, Techniczne czasopismo, Ty­
dzień, Związek, Wiadomości artystyczne, Wiek 
miody i Irys dopiero co przybyła . Czasopism humo­
rystycznych  mam y p i ę ć :  Śmigus, Wesoły Knrje- 
rek, nart, Faun  i Cięgi. N atom iast czasopism 
ru sk ich  posiada Lwów  s z e s n a ś c i e ,  z tych codzien­
nych c z t e r y ,  a  jedno  z nich, t. j .  Ruskaja czaso- 
pys, w ychodzi codziennie p rzy  Gazecie Lwowskiej. 
Żydow skich pism w ychodzi we L w o w ie : d w a  dw u­
tygodnik i. N iem ieckich pism Lwów nie posiada w ca­
le. W  redakcjach  pism  codziennych polskich we Lw o­
w ie  personal pracow ników  dziennikarsk ich  w ra z  z r e ­
dak to ram i naczelnym i, oraz tak im i w spółpracow nika­
mi, k tó rzy  p iszą s ta le  a rty k u ły  polityczne, lub inne, 
a le  w biurach  redakcyjnych  n ie siedzą, oraz w raz  
ze stałym i recenzentam i tea tra ln y m i i m uzycznym i, 
obejm uje p ięćdziesiąt sześć osób. Do nich n ie  w liczam  
korektorów  i adm inistratorów 7. Czasopism a perjody- 
ezne, nie w yłączając i hum orystycznych, posiadają 
ty lko  kancelarje  adm in istracy jne, zaś w spółpracow ni­
cy rek ru tu ją  się z personalu  pism codziennych.

Jakko lw iek  byłbym  w stan ie  podać najdokładniej­
sze cyfry prenum eratorów  w szystkich pism, tak  co­

dziennych, ja k  perjodycznych i hum oiystycznych — 
jed n ak  nie czynię tego  ze w zględów  dobrze przez 
każdego zrozum iałych i pozw alam  sobie, d la  uzupeł­
n ienia dokładnego obrazu tej gałęz i, że się tak  w y­
ra  »ę, naszego przem ysłu dziennikarsk iego , podać w 
tym  k ierunku  ogólne cyfry, nadm ieniąjąc, że jeże li 
zachodzą ja k ie  różnice, to są  one ta k  d .obne iż nic 
absolutnie nie stanow ią.

L iczba w szystkich prenum eratorów  polskich sie­
dmiu pism  codziennych we Lwowie, zbliża się do 
2 0 .0 0 0  p łatnych  abonentów . Ogół prenum eratorów  
p ła tnych , oraz pojedyncza sprzedaż w szystkich pism 
peijodycznych polskich, w ychodzących we Lwow ie, 
w łączając w to i hum orystyczne, obejm uje mniej w ię­
cej 2 6 .0 0 0 .

Poniew aż nie każde pismo je s t  równo poczytne, 
zw łaszcza też  mało są  czytane p ism a specjalne, więc 
nie m ożna, co do pism perjodycznych, ustanow ić prze- 
cięciow7ej cyfry czytania, w  przybliżeniu  m ożna to  je ­
dnak zrobić z pism am i codziennemi. P rzypuszczając  
zatem , że każdy  prenum erow any egzem plarz pism a 
codziennego, wychodzącego we Lw ow ie, czy tany  je s t  
mniej więcej przez dw adzieścia osób, co wziąw szy 
na  uw agę zak łady  publiczne, fabryki, b ibljoteki, ró ­
żne stow arzyszenia i konsorc ja , oraz rodziny w m ia­
stach i po w siach, nie je s t  bynajm niej przesadzone, 
okaże się, że p ra sa  codzienna lw ow ska, posiada dzien ­
nie czytelników  przeszło cz te iy sta  tysięcy, a  może i 
mało co m niej, n iż pół m iljona.

Z oyfi powyższych nie w yciągam  żadnych w nio­
sków, w inienem  ty lko zauw ażyć, że Dez w zględu na 
ta k  nazw ane, „ciężkie czasy11, na  sk a rg i w ydawców 
i redaktorów , co do zasto ju  w tym  dziale p rodukcji i 
na  bezustanne jerem iady  w ym ierzane przeciw  G alicji, 
czytelnictw o u nas we wschodnim k ra ju  w ostatn ich  
czasach podniosło się bardzo znacznie, a  liczba ogól­
na  prenum eratorów  w szystkich pism  lw ow skich tak  
codziennych, ja k  i perjodycznych w7zrosła w niezw y­
k ły  sposób przyczem  należy  w ziąć na uw agę, że 
rów nie w zak res ie  p renum eratorów , ja k  i czytelników  
znaczny p rzy rost stanow ią nowi i to z tych  sfer, 
k tó re  niedaw no jeszcze nie b ra ły  udziału , an i w  p re ­
num erow aniu pism. an i w ,ich czytaniu . Z et.

Z E  Ś W IA TA .
Tryjest dnia 6 stycznia.

\L ist oryginalny „Głosu Narodu"J 
zaburzenia w Sejmie. — Wystąpienie posłów słoweriskicn 
ż Sejmu i z magistratu. — Gimnazjum słoweńsko-kroa- 

ckie. — Zgromadzenia i protesty. — Włoskie gazety.
C zytelnicy G łosu N a ro a u  w ienzą ju ż  z te leg ra ­

mów; że w T ryjescie w ystąp ili posłowie Słuweńscy z 
Sejmu i z m ag istra tu . S tało się to z następującej 
przyczyny, to s e ł  Iw an  N abergoj, długoletni poseł R a ­
dy państw a, ja k o  człowiek niezależny mówił często 
W łochom  słow a p raw dy . To n ie  podobało się im, 
s ta ra li się więc w szystkim i m ożliwym i sposobami wy­
rzucić go z Sejmu i ■ m ag istra tu . P rz y  ostatn ich  w y­
borach w ybrała go jed n ak  ponownie ludność słow eń­
ska . W łosi protestow ali —  nadarem nie. P rz e g ra li re- 
ku rsy  we w szystkich instancjach . Puścili się więc na 
in n ą  drogę. Jed en  z radnych  zrob ił N abergojow i k i l ­
k a  oszczerczych zarzutów  i uzasadn ia ł, że w skutek 
tego Sejm tak iego  człowieka nie może przy jąć  w swo­
je  grono. N abergoj zaskarży ł W łocha do sądu , gdzie 
ten  zosta ł zasądzony n a  10 dni aresztu , a  w yrok po­
tw ierdziły  w szystk ie instancje. Nowa iry tac ja . Poczęli 
krzyczeć W łosi, że to niegodne aby się Słoweniec ośm ie­
lił bronić swego honoru w sądzie,- przed oszczerstw em  
W łocha. Ciskać kalum nią  w tw arz  wolno W łochow i, 
boć je s t  on w7 A ustrji uprzyw ilejow any, Słoweńcowi 
bronie się jed n ak  nie wolno. Z takim  człowiekiem 
nie m ogą przecież kolegow ać posi-w ie. Otóż gdy do­
puszczony nareszcie do Sejmn, przyszedł N abergoj do 
sali na  pierw sze posiedzenie i u siad ł między posłam i 
Słow eńskim i, W łosi pow stali ostentacyjnie i opuścili 
salę. Było to dla g a le r ji hasłem  do aw an tu r. Poczęli 
przezyw ać Słoweńców i ciskać na  nich rozm aitem i 
przedm iotam i. K om isarz nam iestn ictw a m ilcząc p rzy ­
p a try w a ł się skandalow i, ja k  gdyby go to  nic nie 
obchodziło ; m arszałek  także . W obec tego opuścili 
Słoweńcy Sejm. a poniew aż są  zarazem  radcam i miej­
skim i, w ięc zapow iedzieli prezydentow i m inistrów , że 
nie m ogą b rać  udziału  rów nież w obradach m ag i­
s tra tu , nie będąc pew nym i życia, wobec rozszalałej 
ga lerji. G dy w yszli z sali Słoweńcy, wówczas w ró ­
cili do niej posłowie włoscy i n a rad y  odbyw ały się 
dalej. Czy zechce m in ister w ystąpić energicznie wo­
bec krzyczącej niespraw iedliw ości —  zobaczymy.

D ru g a  sprawra ju ż  od m iesiąca burzy  niepom ier­
nie um ysły W łochów . H r. T hun  obiecał Słoweńcom 
za  popieranie praw icy założyć gim nazjum  słoweńsko- 
kroackie w P isino  w I s t o t

D otychczas Słow ianie są  tu  bardzo pokrzyw dzeni. 
W łosi m ają  k ilk a  gim nazjów , choć stanow ią l/ 3 część 
ludności i to n ap ływ ow ej; w T rieście i P ola są  g im ­
n az ja  niem ieckie, ty lko is to tny  rdzeń ludności K roaci 
i Słoweńcy, stanow iący 2/s ludności tubylczej, nie 
m ają  żadnej szkoły średniej w  ojczystym języku .

O bietnica m in is tra  w zburzyła k rew  W łochom  gorzej, 
n iż bu rza  m orskie fale. U w ażają oni Is tr ję  jak o  k ra j 
przyszłości, k tó ry  w ykupią powoli od Słow ian i sko­
lonizują, podobnie ja k  żydzi G alicję. T e raz  stanow ią  
w iększość po m iastach i m ają  burm istrzam i W łochów . 
Chodzi o zdobycie wiosek. G im nazjum  słow iańskie mo­
głoby w ychować zastęp  in teligencji pa tijo tyczne j, k tó ra  
jużby  się n ie da ła  w ynarodowić. D otychczas Słoweniec 
w gim nazjum  w łoskiem  albo zazw yczaj p rze rab ia ł się 
zupełnie na W łocha , albo m a ta k i re sp ek t p rzed 
irreden ty stam i, że pozw ala się gnieść, uciskać i w y­
zyskiw ać, n ie podnosząc słowa sk a rg i, chyba gdzieś 
po cichn, aby go W łoch nie usłyszał.

W łosk ie  gazety  za trąb iły  na a la r m ! I s tr ja  by ła  
zdobyczą R zym ian; poniew aż W łosi są  ich spadko­
biercam i, więc pow inna pozostać posiadłością W łochów  
Nie wolno d latego  dopuścić, aby  n a  tej ziemi is tn ia ł 
ja k iś  zak ład  naukow y w słoweńskim  języku , gdyż 
p rzeszkadzałby  W łochom spokojnemu je j pożeraniu czyli 
zaw ładuięciu. W  jakiem kolw iek m iasteczku je s t  Durmi- 
strzem  W łoch, zbiera* rad ę  gm inną i spisaw szy p ro ­
te s t posyłał go do W iedn ia . W  T rieście  urządzono 
k ilkanaście  zgrom adzeń, na  k tó re  bardzo chętnie rząd  
zezwolił, k tó re  także  swoje p ro testy  posłały do W ie ­
dnia . Podobno kan ce la rja  d r. T hnna pro testy  zw ró­
ciła. To zm artw iło  ag ita to rów  okropnie. Poszukali 
innego w yjścia, by le  stanąć  górą. P rzed  27 la ty  sejm  
uchw alił potrzebę gim nazjum  w Pisino. Otóż w ydział 
k rajow y, w  którym  trzęsą  W łosi, p rzypom niał sobie 
te raz  o tern i edee zak ładać  gim nazjum  w łoskie, aby 
uprzedzić, a  raczej uczynić ju ż  zbytecznem  w ta k  
m ałej m ieścinie zak ładan ie  gim nazjum  słow iańskiego. 
Ju ż  naw et rozpisano konkurs na nauczycieli W łochów . 
Czy rz ą d  pozwoli ua to , czy dotrzym a słowa i da 
Słoweńcom gim nazjum  drugie, zobaczym y ? D otych­
czas um ysły nie są  uspokojone. W re  i k ip i m iędzy 
W łocham i, k tó rzy  g rożą chwycić się gw ałtow nych 
środków, podjudzani przez żydow skie gazety . T a k ą  
je s t  spraw iedliw ość kato lików  W łochów , wobec k a to ­
lików  S ło w ian ! Co pow iedzą n a  to nasi R usini, k tó  
rych  w Kołomyi n, p. zm uszać trzeb a  było, aby z a ­
p isa li się do ruskiego g im nazjum ? K to z Polaków  
urządza ł zbiegow iska z protestam i, gdy  u rządzano  aż 
4 g im nazja  rusk ie  w Galicji. A  mimo to śm ią n a rz e ­
k ać  na  u c is k !

Z końcem roku upadła g aze ta  codzienna M attino , 
subw encjonow ana przez rząa . B ył to ni pies ni ba ran . 
B ra ła  rządow e pieniądze, a le  nie m ogła uczciwie s ta ­
nąć w obronie p raw dy, bo j ą  ciągnęło do irreden ty  
i liberalizm u. Z yskała  na  tern g aze ta  w spom agana 
i założona przez ży d ó w , Piccolo. Pomimo stem pla  
sprzedaje num er po 2 ct. J e s t  w ięc rozchw ytyw aną 
i św ietn ie stoi. U praw ia irred an tę  i pisze więcej o 
W łoszech niż o Ą nstrji. N a czele sto ją  te leg ram y  
i wiadomości z Rzym u. K ron ika  zajm uje trzy  strony . 
N ie dziw ota, że j ą  czy ta  d latego naw et każdy  robot­
n ik  i kucharka .

Awaes noworoczny. (C. d.). Do klasy VIII awansowali: 
Korytko Dymitr, Bodnar W ład., Piasecki Edm., Maschek 
Alojzy, Csato Alfred, Heim Emil, W ischnowitz Józef, 
K leiber Józef, Drozdowski Stan., Patow ski Henryk, Sę­
kowski Zygmunt. Pollak Hugo, Dembowski Józef. Skorut 
Stanisław, Elecker Wiluelm, Łukasiewicz Antoni, Dobro­
wolski Włodzimierz, Hoszowski W ładysław, M okrański 
Bazyli, Sokal Arnold, Przybyła Franciszek. Błoński Emil, 
Balmosch Jan. Do klasy IX  aw ansow ali: Drohomirecki 
Michał, Holzer Ludwik, Twardowski Antoni, Nieinentow- 
ski Mieczysław, Peters Henryk, W ayda Atut., Szafarz 
Woje., Świątek Jan , A riuitys Emanuel, Dorfler Hugo, 
Eobierski Henryk, Schmucker Adolf, Kamiński Leopold, 
Szmigielski Bron., Ohwalibogowski Leon, Dąbrowski Mie­
czysław7. (C. d. n.).

Wiadomości kościelne. Dyecezja przemyska. Ks. Jan 
Jakubowa. 1, adm inistrator w Tyrawie wołoskiej, przenie­
siony w charakterze kooperaiora do Spiów, adm inistrato­
rem zaś w Tyraw ie wołoskiej zamianowany ks. Andrzej 
Ślisz, kooperator z Bukowska,

Dyecezja tarnowska. Rekolekcje ludowe odbyły się:
1. w l  Janowicach pod kierunkiem . księży Misjonarzy 

św. W incentego a Paulo w czasie od 20 do 28 listopada. 
Do SS. Sakrameutów7 przystąpiło 3053 osób, do bractwa 
różańcowego, które kanoniczne zaprowadzono, zapisało się 
885, do bractwa wstrzemięźliwości 3t>5. Kąsa- Towarzy- 
stw7a dopomogła kw otą 200 złr.

2. w uzerminie pod kierow-nictweni 0 0  Redemptory­
stów w7 czasie od 10 do 2ł grudnia. Do SS. Sakramentów 
przystąpiło 4000 parafjan i 500 obcych. K asa Towarzy­
stw a dopomogła kw otą 50 złr.

W przeciągu c .łego roku 1898 odbywały się bądź mi­
sje, bądź, rekolekcje ludowe w 25 miejscowościach, w k tó­
rych do SS. Sakramentów1 przystąpiło około 82000 osób, 
do towarzystwa wstrzemięźliwości i innych pobożnych 
bractw zapisały się tysiące.

Zmaił w Stopnicach królewskich proboszcz miejscowy, 
ks. Józef Boxa, w 45 roku życia, w 15 kapłaństwa. Nie­
boszczyk był kapłanem wzorowym, przy nader wątłem 
zdrowiu pracował do upadłego, padł jak  żołnierz w boju, 
idąc odprawić Mszę św. pasterską.

Konkursy rcz_p.sują: W ydział pow iatow y- w Dąbrowie 
na stypendjum w kwocie 50 złr. z fuuacji stypenayjnej 
powiatu dąbrowskiego dla ucznia pochodzenia włości ań- 
Piiego z pow. dąbrowskiego, oddającego się nauce prze­
mysłu, lub rolnictwa w szkołach kraiowych. — Rady 
szkolne okręgowe W' Zbarażu, Nowym Sączu, Mościskach, 
Bóbrce, Tarnopolu, Kołomyi i Starem mieście na kilka­
dziesiąt posad nauczycielskich z terminem do 25 styczn.a.
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kronika.
Kraków 11 stycznia.

Kalenfarz kościelny, p z iś  środa, H iginjusza i Leon- 
cjusza, b iskupów ; ju tro  Honoraty, panny i Arkadjusza.

aaicndarz rynatki W styczniu i lutym wolno łowić 
wszelką rybę.

Ochraniać naieży: raka, tak samca, jak  i samicę.
Kalendarz myśliwski. W styeznm wolno poiować u a : 

cietrzewie, dropie, głuszce, jarząbki, kozły, pardwy, pta-. 
ctwo błotne i wodne, zające.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 7 miuut 36, zachód przypada o godziuie 3 
m inut 59, długość duia godzin 8 m iuut 23.

Zmiana lu n ac ji: Nów księżyca przypada dziś o godz. 
11 minut 49 wieczorem.

Stan powietrza. D nia 11-go stycznia o godzinie 7 rano 
barometr 738,9, termom etr — 1 2  0., wilgotność 88%, w iatr 
zachodni. 10.

O Wawel. R okow ania W ydzia łu  krajow ego z w oj­
skowością w spraw ie opróżnienia przez wojsko zam ­
ku  n a  W aw elu  —  ja k  ju ż  donosiliśm y — postąpiły  
nieco naprzód. M inisterstw o wojny zażądało  j a k  w ia­
domo p rzerob ien ia  poprzeduio ułożonych plauów  i ko­
sztorysów  nowych budynków  w ojskowych, k tórej to 
czynności dotychczas nie ukończono i w skutek  tego 
n a s tąp iła  zw łoka. W edłng  osta tn iego  pism a, ja k ie  
W y az ia ł k ra j. o trzym ał od wojskowości, za rząd  dóbr 
ks. C zartorysk ich  z Jastow skiej W oli nie p rzys ta je  
dobrow olnie n a  odstąpienie g run tów  w lesie pod bu­
dowę m agazynu n a  dynam it. W obec tego zarządzona 
będzie kom isja eksproprjacy jna, k tó ra  odbyć się ma 
w drugiej połowie stycznia.

M ożna mieć upraw nioną nadzieję, że sp raw a o- 
p różn icn ia  W aw elu  zostan ie  ostateczn ie  w m arcu b.r. 
zała tw ioną, a to w ten  sposób, że W ydzia ł krajow y 
zap łac i miljon z łr .,  nadto  użyczy gruntów  pod szpi­
ta l  w Olszy, n a  kupno k tórych złożono ju ż  zada tek  
obecnej w łaścicielce, koszary zaś w ystaw i wojskowość 
sam a. Przedewrszystkiem  oddana zostauie część W a­
w elu od br? my wchodowej po K u rzą  Stopę.

Ze sfer kolejowych. J a k  wiadomo, to  lek a ize  
kolejowi p rzed k ład a ją  z końcem  każdego roku spraw o­
zd an ia  dyrekcjom  kolejowym . Spraw ozdan ia  tak ie  b a r­
dzo rzadko  opatrzone są  uw agam i krytycznem i, ty- 
uzącemi się stosnnków  zdrow otnycn funkcjonarjuszów  
kolejow ych, k tó re  pociąga  z a  sobą nadm iar służby. 
Chlubny w yją tek  pod tym  w zględem  stauow i sp ra ­
w ozdanie d ra  K ow alskiego, lekarza  kolejowego w T a r ­
nowie, ja k ie  przedłożył tenże dyrekcji kolei państw , 
w  K rakow ie za  rok  ubiegły. Pom ijając część adm ini­
s tra cy jn ą  i czysto fachow ą rzeczonego sp raw ozda­
n ia , k ilk a  słów rze te lnego  u znan ia  należy poświęcić 
uw agom  krytycznym , ja m ę  drow i K ow alskiem u pod 
pióro nasunęły się w ciągu całej jego  p rak ty k i ko- 
lejow o-lekar^kiej. M ianowicie szczególny nacisk  poło­
żył n a  szkodliw e następstw a  24-godzinnej, bezustan­
nej służby organów  egzekucyjnych. T ak i nadm iar go­
dzin służbowych pociąga za  sobą w bardzo krótkim  
(zas ie  w szelakiego rodzaju  choroby z w ycieńczenia 
organizm u ludzkiego, ja k  new iozę ltd  ! za  czem idzie 
bezw arnukow e skrócenie żęcia  ludzkiego o ja k ie  10 
la t. T a k  samo nw ażać należy za  szkodliw ą w w yso­
kim  stopniu dla zdrow ia ludzkiego 8-godzinną  służbę, 
po k tórej następuje 8-godzinny wypoczynek. Tego ro­
dzaju eksperym enty zaliczyć trzeba  do ia ta ln y ch  ig r a ­
szek  z życiem iudzkiem , gdyż tacy  ludzie zm uszeni 
są  spędzić żyw ot swój na  pełn ieniu  służby i spaniu. 
O czasie, k tóryby należało, poświęcić kościołowi, obo­
wiązkom  rodzinnym , życiu tow arzyskiem u, an i m arzyć 
nie można.

k „ ż d y  ta k i u m ie ra ją c , (na tu ra ln ie  śm iercią zw y­
k łych  śm ieitelników ) może snadnie w y rz e c : Całe moje 
życie można podzielić n a  dwie rów ne części —  peł­
nienie służby i spanie. Ze w zględu, iż  kolej państw , 
posiada i  lak  w ielką liczbę m aszyn, niechże p rzy n a j­
m niej z ludzi m aszyu nie tw orzy. Jedyn ie  ty lko r a ­
cjonalną rzeczą, k tóraby  w ytrzym ała k ry ty k ę  le k a r­
ską , je s t  zdaniem  d ra  K ow alskiego, maximnm 12 go­
dzin służby d la  fnnkcjonaijuszow , pełniących służbę 
egzekutyw ną, a  szczególnie d la  urzędników  ruchu  i 
te leg ia ticznych , po k tó rych  to 12 godzinach służby 
powinno bezw arnnkowo n astąp ić  24 godziu w ypoczyn­
ku. Tego rodzaju  podziału służby dom aga się prim o  
loco bezpieczeństwo ruchu i osób n a  głów nym  szlaku  
K rak ó w — itzeszów . W iele  tak ich  cennych uw ag, po­
dyktow anych z jednej strony  lilan trop ją . z drugiej 
strony niezależnością zdan ia , k tó re  drow i K ow alskie­
m u praw dziw y zaszczyt przynoszą, mieści rzeczone 
spraw ozdanie. Spodziewać się należy, iż n iety lko dy- 
lek c ja  kolejow a w K rakow ie, a le także  i dyrekcje 
kolejowe we Lwow ie i S tanisław ow ie głęboko z a s ta ­
now ią się nad  głosem lek a rza , którego uw agi p rzy ­
pom inają  sens owej b a jk i : „D la was to ig raszk ą , im 
idzie o życie ..."  Ze strony zaś w szystkich funkcjona- 
jju szów  kolejowych należy się drow i K ow alskiem u 
praw dziw e uznanie i szczera wdzięczność za  tę od­
w agę cyw ilną, z ja k ą  w ystąp ił w ich obronie. G dy­
by tak  za  przykładem  d ra  K ow alskiego poszli inni 
lekarze  kolejowi, sku tek  byłby błyskaw iczny. N ieste­

ty', są  lekarze  kolejowi, k tó rzy  zg łaszającym  się cho­
rym  kolejarzom  m ów ią: „ P a n  rad ca  dw oru polecił 
nam  surowo badać każdego chorego.

Prognostyki pogody na rok 18y9. Z m iesią­
cem styczniem  b. r. wchodzi w życie I l l - c i  roczuik  
znanych  prognostyków  o pogodzie k a p ita n a  jen e ra l- 
uego sztabu  Jó zefa  k r Ledóchow skiego. Czerwone te 
k a r tk i cieszyły się zeszłego roku w ielką sym patją , a 
d la  tn rystów  i am atorów  wycieczek były p raw ie  nie- 
zbędaem i. P rognostyk i te  w ykazyw ały znacznie w ię­
kszą  trafność w roku zeszłym  niż w 1897  ; zw łasz­
cza w m iesiącach le tu icn  spraw dziły  się co do jo ty . 
F a lb  przepow iadał w przeciw staw ieniu  do p rognosty ­
ków lir. Ledóchow skiego bardzo dżdżyste la to , a  p rze­
cież sp raw dziła  się ja k  powszochnie wiadomo w zu ­
pełności przepow iednia k ap itan a  jenera lnego  sztabu  
(„bardzo  piękne, ciepłe la to “). T ak że  i ciepła zim a 
w  niozem dotychczas n ie sprzeciw iła  się jeg o  p rogno­
stykom . T a  w zrasta jąca  coraz bardziej pewność tych 
przepow iedni sp raw iła , że n r. Ledóchowski g e d u a ł 
ju ż  sobie szerokie bardzo uznanie i  pow szechuą 
w iarę

Prywatne seminarjum żeńskie. L iczbę z a k ła ­
dów naukow ych, istn iejących  w naszem  mieście, po­
większyło pi>ed k ilku  miesiącami, p ryw atne  sem iua- 
rjum  żeńskie, k tó re  jak o  w yraz dłuższem  dośw iad­
czeniem stw ierdzonej potrzeby w zbudziło w szerokich 
kołacli szczere zain teresow anie. C harak te rystyczny  to 
w naszych stosunkach  fak t, że wobec n ad er o g ran i­
czonej sfery  zawodowej p racy  in te ligen tnych  kobiet, 
ten  rodzaj zajęcia, ja k im  je s t  s tan  nauczycielsk i, po­
mimo w ielk ich  trudności z nim  połączonych, zw raca  
n a  siebie p raw ie  w yłączny uw agę rodziców, k tórzy
w nim w idzą często jedyny  skuteczny  środek zabez
pieczenia swoim córkom niezależuego m aterjałuego  b y ­
tu . Z tego powodu nap ływ  nczeunic, zg łaszający  cli 
się  w tatejszem  rządow em  sem inarjum  do p rzy jęcia  
ta k  n a  p ierw szy jak o też  n a  wyższe kursy , p rzyb ie ra  
każdego roku niezw ykłe rozm iary; tym  sposobem po­
w staje ta k  obfity m ate rja ł, że z  niego należałoby ko ­
niecznie utw orzyć d rug ie  sem iuaijum . G dy jed n ak  
tw orzenie k la s  rów norzęduych wooec w yraźuego b rzm ie ­
n ia  ustaw y pod żadnym  w arunkiem  nie je s t  dozwo­
lone, co z re sz tą  R ad a  szkolna k ra jow a w ostatuiem  
swojem spraw ozdaniu  o stan ie  szkół także zaznaczyła ,

; przeto  pozostaje tylko d roga  p ryw atuej in icjatyw y.
! T a k  powołano tu ta j do życia ku rs  I ,  po k tórym , 

ja k  się duw iadujem y, po w ykonaniu organizacyjnych, 
u staw ą w skazanych czynności, n as tąp i dalszy ciąg 
stopniow o przyoyw ających kursów  sam oistnego zak ładu  
o ch arak te rze  i Ustroju zupełnie zbliżonym  do publi­
cznych sem inaijów . D ziałalności tego now«gc zak ładu  

j oa pierw szej chw ili tow arzyszy żyw a sym patja , obja- 
j w ia jąca  się w ogólnem  życzeniu, ażeby w dą teu iu  do 
: spełn ien ia  w ytkniętych zadań zu a laz ł w arunk i trw a łe ­

go rozw oju, in s ty tu c ja  tego rodzaju  w ym aga siluej 
j m aterjalnej podstaw y, k tó ra  zależy od u rządzen ia  
| lokalu  szkoluego i zaopatrzen ia  go w najn iezbędniej­

sze sprzęty  i  zbiory naukow e. Poniew aż zas p ryw atne  
1 sem inarjum  nie może być przedsiębiorstw em , obliczo- 

nem  na  zysk i, bo nczęszczają i uczęszczać do niego 
i będą w przew ażnej części córki rodziców, d la  k tórych  
i stosunkowo n iew ielka s ta ła  m iesięczna o p ła ta  w kwo- 
1 cie 6 z łr. stanow i dość znaczną pozycję w budżecie 
' gospodarstw a donmwego, przeto  gorliw ym  usiłowaniom 
i g rona nauczycielskiego pow iuna przyjść z pomocą, 

ofiarność publiczna, k tó ra  do tego celu zw rócona, będzie 
m iała  dobre i pom yślne sku tk i. N ie u lega  żadnej w ą t­
pliwości, że każdy czyn w tym  k ierunku  spełniony 
tęd z ie  bardzo pięknym  kw iatem  n a  niw ie naszej filan ­
tropii.

Z Tow. Strzeleckiego. N a dzień 15 styczn ia  
1899  r .  na  godzinę 10 rauo zw ołane zostało T ow a­
rzystw o S trzeleckie n a  ogólne zgrom adzeuie, n a  któ- 
rem  w m yśl obowiązującego s ta tu tu  n a s tą p i : zarn- 
kińęcie rachunku  z r. 1 8 9 8  i uchw alenie budżetu na  
r . 1 8 9 9 :  w raz ie  zaś niedojścia kom pletu odbędzie 
się d rug ie  zgrom adzenie o godz. 10 rano  tego sam e­
go dn ia  bez w zględu na  liczbę zgrom adzonych człon­
ków.

Wieczór styczniowy ku  uczczeniu rocznicy po­
w stan ia  w roku 1 8 6 3 . u rządza w „Sokole" kom itet 
obyw atelski w dniu 22 b. m. p rzeznaczając  dochód 
z niego u a  „P rzy tu lisko"  w eteranów  z ostatn iej w alki 
o niepodległość. S tczegóły p rogram u ogłoszone będą 
niebawem .

Druga wieczornica karnawałowa w „Sokole"
z udziałem  pań , odbędzie się w sobotę d. 14 b. in. 
n a  wielkiej sali w łasnego gm achu.

Z Sądu. O statn i a k t głośnej kradzieży  sklepowej 
u p . F enza , odbył się we w torek w tu tejszym  sądzie 
krajow ym  karnym . P rzed  trybunałem  pod przew od­
nictwem  radcy  K atyńsk iego  staw ało  pięciu oskarżo­
nych. G łównym oskarżonym  był J a n  W icińsk i, jak o  
w spółwinuy kradzieży  z § 5 , 173 i 175 , pouiew aż 
u niego w m ieszkauiu zualeziono tow ary pochodzące 
z k radzieży , w artości 78  złr. W iciński tłom aczył się, 
że tow ary te  naby ł w sklepie p. F en za  za  p ien iądze. 
D rugim  oskarżonym  był M arjau O chęduszko, o sk a r­
żony o uczestnictw o k radzieży  z § 185  i 186  a  i b.

P ierw szego try b u u a ł uzna ł wiunym zbrodni z § 185  
i skazał gc n a  2 m iesiące ciężkiego w ię z ie u ia ; d ru  
giego przekroczenia  z § 4 6 4  i w ym ierzył mu k a rę  
14-dnicw ego aresztu . Dwóch innych sktizał try b u n a ł 
n a  k arę  pieniężną 25 z łr . i 5 z łr ., "ednego zaś n- 
w olnił całkiem  od odpow iedzialności.

W  akcie oskarżen ia  figurow ał jesżcże J a n  K em ­
p a , ale ten  przeniósł się na  inny  św iat, gdzie go ju ż  
spraw iedliw ość ludzka n ie dosięguie.

Główny winowajca Z ąbecki, j a k  wiemy, um knął z 
kancelarji sędziego śledczego, i dotąd  nie odualeziono 
go. Główny passer zaś uciekł do Częstochowy.

Gospodarka miejska. P iszą  do nas z m ia s ta : 
Szanow na R ed ak c jo ! N ależałoby napiętnow ać naduży­
cie, jak ieg o  się coraz to w ja sa raw szy  - sposób do- 
pnszcza za rząd  czyszczenia naszego m iasta , zn iew a­
żając  niedziele i św ięta. N ietylko, że w te dni k u r  
su ją  po mieście liczne ciężkie wozy i po rządku ją  u- 
lice ze śmieci ta k  samo ja k  w dni p 0v szednie, co 
także  dałoby się nsunąć, prócz n iektórych w ypadków , 
gdyby w  tym  w zględzie naśladow ano m iasta  za  g ra ­
nicą, gdzie zam ia tan ie  i porządkow anie nlic aokonuje  
się w sobotę ku wieczorowi. M iasto w niedzielę w y­
g lą d a  odśw iętnie i c z y s to , bez porów nania czyściąj 
niż coraz to b rudn iejszy ... K raków . A le co gorsza, 
z a rząd  pow yższy w ysyła  swych ludzi z w ozam i w 
niedzielę, by usuw ali z ulic ziemię, nagrom adzoną 
od dłuższego czasn. To miało miejsoe w osta tn ią  nie- 
azielę a u ia  8  styczn ia  n a  ulicy S tarow iślnej, gdzie  
w godzinach przedpołudniow ych uprzątyw ano n ag ro ­
m adzone od tygodn ia  n a  kupie błoto z u licy ... N ie 
wiem dlaczegu się to działo, bo jeś li mogło to błoto leżeć 
tam że od dni 6 , alaczego nie mogło ho leżeć . do po­
n iedziałku 'i... Z arząd  ten  uczynił to chyba d la tego , 
by przypodobać się... żydom, przechodzącym  ta k  licz­
nie tą  ulicą, k tó rzy  widząc pracu jących  łciężko w  n ie­
dzielę C h rz^ c ijan , mogli z nas szydzić i cieszyć się 
z tego... W idok  ten  d la  nas C hrześcijan n iety lko  by ł 
p rzy k ry  ale przedew szystk iem  był zniew agą d n ia  św ię­
tego. G dyby za rząd  ten  k ierow ał się (w co niechcę 
w ierzyć) ju ż  zupełnie e ty k ą  żydow ską, to  i ta k  n ie  
pow iuien tego czynić, bo w łaśnie w jednej z k s iąg ' 
M ojżesza pow iedziane je s t  o święceniu du ia  św iętego 
„w dzień św ięty, niech odpoczywa sługa  twój i bydle 
tw oje..."  A  przecież w ostatn ich  czasach sam  rz ą d , 
w praw dzie z pew ną obaw ą, norm uje odpoczynek nie- 
dzieluy P . nam iestn ik  p rzed  k ilku  duiam i w ydał d o ­
niosłe rozporządzenie o odpoczynku i śv ięeen iu  n ie­
dzieli i n iektórych św iąt. Czyżby w łaśnie w  naszem 
mieście ja k b y  na p rzekó r w  przeciw nym  duchu m iano  
postępow ać ?

Kieszkuwski aresztowany ! W czoraj po mieśoie
obiegała  sensacy jna  pogłosaa o aresztow aniu  i p rzy- 
w iezienin do K rakow a C zesław a Kieszkowskń g  i. P o ­
głoska, ja k  spraw dziliśm y, okazała  się... ż a n e m  k a r ­
nawałowym!

Nominacja metropolity lwowskiego- D ilo  do­
nosi, że nadeszła  z Rzym u do- w iedeńskiego nuncju ­
sza papieskiego nieoficjalna wiadomość o zam iano­
w aniu ks. b iskupa K uiłow skiego m etropolitą lw owskim ,

' a  bazy ljan ina  0 .  Szeptyckiego biskupem  stan isław ow ­
skim . S praw a nom iuacji su frag au a  m etropolitalnego 
m a być w edług tej wieści jeszcze w zaw ieszeuiu.

Zamach morderczy na Żonę. Ze L w ow a p is z ą :  
P rzed  zw ykłym  trybunałem  w yrokującym  rozpoczęła 
się ro zp raw a karu ;, przeciw  p. P io trow i M ieczkow­
skiem u, b. fotografow i i w łaścicielowi dóbr Serv .iry  
w powiecie złoczowskim, o zbrodnię z §§ 152  i 1 5 5  
u st. k a r ., tudzież o zbroduię gw ałtu  publicznego z 9 8  
u st. k a r. W ed ług  ak tu  oskarżen ia , wniesionego p rzez  
zastępcę p ro k u ra to rji p. K w iatkow skiego, podsądny  
P io tr Mieczkowski, liczący la t  4 9 , poślubił dn ia  2 0  
m aja  1893  pannę M aiję L acek , córkę radcy  wyższego 
sądu krajow ego we Lwowie, liczącą podówczas 17 rok  
życia. P rzez  pierw szy rok pożycie obojga małżouków 
było ja k  najlepsze. Później zaczęła  p. M ieczkowska 
zapadać na zdrow iu, o kazała  się po trzeba  częstych 
wyjazdów do K rynicy . Z powodu pow stających s tąd  
kosztów  w yw iązały się niesnaski m iędzy młodein m ił- 
żeństwem .

D uia  4 lutego 1898  P iotr M ieczkowski „w  n ie­
przy jaznym  zam iarze" przeciw  żonie swej M arji M.T 
po zwykłej k łó tn i m ałżeńskiej w m ieszkaniu, ja k ie  
Wówczas zajm ow ał w hotelu  K rakow skim , m iał j ą  
strąc ić  z g a le g i 2 p ię tra . M arja  M. nie u p a d ła je d u a k  
n a  bruk podw órza, a  tylko za trzym ała  się, spadając  
na poręczy g a le r ji .1 p ię tra . Scena ta  m iała  odbyć 
się ja k  następuje: M arja  M. w yszła z pokojn na  ga- 
lerję , zrznciła  z siebie ro tundę i kapelusz i  u siad ła  
n a  g a le rji drugiego p ię tra , trzym ając  się oburącz że­
laznych  k ra tek . W tedy  m ą ż , k tó ry  w k ilk a  chw il 
później w yszedł z a  n ią  z pokoju, p rzybiegł do niej, 
oderw ał je j ręce od poręczy, podniósł j ą  do góry  i  
puścił n a  dół. P rze -ażo u a  tym  niespodziew anym  po­
stępkiem m ęża, m iała  p. M ieczkowska jeszcze ty le  
przytom ności, że chw yciła się rękam i deski, w ysta ją­
cej z g a le rji, lecz nie mogąc się u trzym ać, m usia ła  
deskę tę  puścić i upad ła  n a  ga le rję  1 p ię tra .

P . M ieczkowski spostrzegłszy  to, zb iegł do żodo 
schodam i na I. p ię tro  i tu  p rzy  pomocy p o r t je r“

Zakład kupna i sprzedaży wszelkich ruchomości
w  z a k r e s  u rz ą d z e n ia  d o m o w e g o  w c h o d z ą c y c h  (n o w y c h  i u ż y w a n y c h )

Kraków, ulica Florjańska róg św. Tomasza (wejście od ul. św. Tomasza). 4 5
poleca: portjery, kapy, dyw any, szaliki, chustki e. t. c. Ł u s z c z © W 3 k i .
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F erd y n an d a  M ayera i sług i J a n a  B a ra n a  zaniósł żo ­
nę do swego pokoju. Św iadkow ie podali, że Mie­
czkowski nie okazyw ał po tern, co zaszło, żadnego 
■wzruszenia, ty lko  juiówił do żo n y : „Cicho, cicho, nic 
się nie s ta ło 11, —  a gdy otrzym ał od niej p rzy rze­
czenie, że ona nic ntie powie, zaw ołał iiak ra  i za- 
-wiózł żonę do je j piizyjaciółki, p. W a le rji Bom iczek, 
i tu  dopiero zaw ołał dekarza, k tó ry  skonstatow ał u 
pan i M. złam anie kości obojczykowej.

N adto oskarżony je s t  P io tr  M. o zbrodnię gw ałtu  
publicznego, popełnianą przez nap isan ie  lis tu  z po­
gróżkam i do swego teścia i o zbrodnię pojedynku. 
O skarżony zaprzecza  zarzucouym  mu czynom. B roni 
go adw. d r  S u m p e r; stronę poszkodow aną (p. M ie­
czkow ska) zastępuje adw. d r  M. G rek.

W Skawinie Z g anku  pieca w apiennego spad ł 
w  poniedziałek robotn ik  H ipolit Skow ron. W  upadku  
złam ał czaszkę zab ija jąc  się n a  m iejscu. W  spraw ie 
tej wdrożono dochodzenie sądowe.

Ksiądz Stojałowski był w dzień trzech k ró li w 
B ierzanow ie, odpraw ił mszę św. w kościele, wiecu j e ­
d n a k  nie odbył, gdyż nie m iał zezw olenia. Chciał 
później w idzieć się z ks. kanonikiem  Kuflem, lecz 
te n  go nie p rzy jął.

Publiczna licytacja. D nia 19 s tyczn ia  b. r .  od ­
będzie się publiczna licy tac ja  przez sąd obwodowy 
rozp isana  na  d ru k a rn ię  M ikołaja D żułyńskiego w  P rz e ­
myślu. M ający chęć kupna winni się liczuie jaw ić  ńa  
licy tac ji, bowiem d ru k a rn ia  w mowie będąca, przez 
poprzedniego w łaściciela urządzona stosow nie do w y­
m agań czasu, może dać now onabywcy św ie tną  egzy­
stencję. K ato licy  więc n ie pow inni dopuścić nabycia  
je j żydowi, n a  k tó rą  tenże ju ż  daw no z upragnien iem  
czycha.

P. Ludwik >famułt, prezes rad y  powiatowej po­
w iatu  L iskiego w dósł do K oła polskiego petycję p o ­
p ie ra jącą  p rzeprow adzenie kolei ze Lw ow a i Sam bora 
do W ęgiersk iej G ran icy  przez W ołosate , a więc pr^ez 
te ry to rja  R ap ap o rta  i K ohna. P e ty c ja  ośw iadcza się 
gw ałtow nie przeciw ko w szelkiej innej tra s ie  i je s t  na 
ty le  łaskaw a, że zw raca uw agę K oła polskiego na 
arty k u ły  Głosu Narodu, w tej spraw ie p isane. P . L u ­
dw ik R am ułt tw ierdzi, że nam  dostarczono fałszyw ych 
inform acyj, że ..n igdy jeszcze nie za tkn ię to  sz tandaru  
antysem ickiego (!) w tak  fałszyw em  m iejscu11, a wre- 
szsie, że ta  w łaśnie g ru p a  in teresen tów  p raw ie  w y­
łącznie  żydow skich ag itu je  przeciw ko tra s ie  R apapo r­
ta  i K ohna. N a poparcie tych  tw ierdzeń p rzy tacza  
p. R am ułt okoliczność, że w łaśnie tra sa  na Uższok 
przecinałaby siedm wsi należących do rozm aitych 
drobnych spółek żydow skich, i że ośm innych wsi 
żydow skich ku tej kolei graw itow ałoby. J e s t  to nie­
w ątpliw ie zupełnie now a d la  nas w iadomość, o k tó ­
rej nas w istocie nie poinform owano. Dowodzi ona wi- 
stocie tego, że jakko lw iek  kolej będzie przeprow adzo­
na, żydzi przedew szystkiem  na niej zrob ią  in teres. 
J e s t  to n iew ątpliw ie bardzo sm utne.

Myli się jed u ak  stanow czo p. R am ułt tw ierdząc, 
że je s t  to tylko „sp raw a konfesyjna niew łaściw ie w 
kw estję ekonom iczną w m ięszana* ; w łaśnie takiem u 
lekcew ażeniu kw estji żydowskiej i zu iżaniu  je j do p o ­
ziomu „kw estji konfesyjnej'1 zaw dzięczać należy , że 
ty lu  żydów rozm nożyło się w śród większej w łasności 
pow iatu turczańsk iego  i liskiego, i że te raz  p. R a ­
m ułt ma zaszczyt mieć za sąs iada  R apapo rta , k tó ­
rego in teresu  naw et bronić musi i k tórego nazyw a 
ju ż  w pokorze „najw ybitn iejszym  członkiem  K oła pol­
skiego" ! Obecnie nie je s t to jed n ak , ja k  sądzi p. 
R am ułt ani „kw estja  konfesy jna11, an i „kw estja  eko­
nom iczna11. U chw alą Sejmu krajow ego przesądzono 
ju ż , k tó rędy  kolej ma iść. Od tej chw ili je s t  obo­
wiązkiem  prasy , nie ju ż  antysem ickiej, lecz byle ty l ­
ko polskiej —  p i l n o w a ć  t e g o ,  a b y  R a p a p o r -  
t o  w i n i e  w o l n o  b y ł o  w W i e d n i u  z m i e n i a ć  
d o w o l n i e  w e d ł u g  s w e g o  i n t e r e s u  a  c h o ć ­
b y  i i n t e r e s u  s w o i c h  s ą s i a d ó w  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i  c h,  u c h  w a ł S e j m u  k r a j o w e g o .  T u  
ju ż  więc nie idzie o żydów, d la  k tó rych  „konfesy j11 
ma p. R am ułt ty le  to lerancji, t u  i d z i e  o p o w a ­
g ę  n a s z e g o  S e j m u ,  a przeciw ko niej n i e  g o ­
d z i  s i ę  w ystępow ać człowiekowi, k tó ry  z zau fan ia  
w spółobyw ateli p iastu je  godność pow iatow ego m ar­
sza łk a  !

Morderstwo W Uttakringu. Z pomiędzy publi­
czności dochodzą ciągle do w iedeńskiej dyrekcji p o li­
cji doniesienia, k tó re  się odnoszą do m orderstw a do- 
koiu.nego 2f> z. m. w O ttak ringu  przy  H aym erlegasse 
na  prosty tu tce Hoferównej. P rzedw czoraj doniosła p e ­
w na kobieta, m ieszkająca w L eopoldstad t, że w o- 
statnic.il dniach g rudn ia , 28 , 29 lub 3 0  —  tego ju ż  
dobrze nie pam ięta  — spo tka ła  o 8 rano  w N ovara- 
gasse dziko w yglądającego i zm ieszanego mężczyznę, 
k tó ry  j ą  uparcie p rześladow ał różnom i projektam i, na 
k tóre  ona jako uczciw a kobieta zgodzić się nie m o­
g ła . Między innem i chciał je j sprzedać k ilk a  k a r t  z a ­
staw niczych, podobnych do tych, ja k ie  Hoferównej 
zrabow ano i k tó re  przez  ślu sarza  M aleka 7 b. m. 
znalezione zostały . M ężczyzna ten mów iący czeskim 
akcentem  podobny był do parobka  lub rzeźn ika  i m iał 
pod pachą pakunek obw inięty szpagatem , k tó ry  spo­

tkanej kobiecie chciał podarow ać, aby ty lko u niej 
mógł po nieprzespanej nocy wypocząć i przespać się. 
K obieta , k tó ra  tyc li propozycyj nie p rzy ję ła , opisuje, 
że m ężczyzna ten  mógł mieć la t  24 , był średniego 
w zrostu, o pełnej tw arzy  i czarnym  zaroście.

Daszyński contra Starzyński. C zytam y w lw ow ­
skim  organ ie  tow. D aszyńskiego redagow anym  przez  
R bw akow icza i Sp. następu jącą w iadom ość: „Poseł 
D aszyński by ł w czoraj na półgodzinnej Zupełnie pou­
fnej rozmowie u rad cy  H ilda. W yszedłszy stam tąd 
posłał mu list, w  którym  ośw iadcza, aby  h r. Sta- 
rzeńsk i oczyścił się przed sądem  z. zarzu tów  uczynio­
nych mu w  Arbeiter Ztg. L is t kończy się takim  
u s tęp em : „P rzed  W P anem  więc nie będę sk ład a ł ż a ­
dnych zeznań i św iadków  na  moje tw ierdzen ia  nie 
w ym ienię, nie mogę bowiem się zrzec j a k  najszerszej 
publicznej Kontroli w trak to w an iu  przezem nie spraw y 
h r. S tarzeńskiego. O bstaję zatem  przy  sądowej p ra ­
wem przepisanej drodze*.

Zdaje się, że szanowny p. poseł z pióra swego robi 
cholewę, bo ogłaszając ostrożnie swój artykuł prze­
ciw hr. Starzeńskiemu w w iedeńskim  dzienniku (aby 
tylko nie przed polskimi i znającymi stosunki odpo 
wiadać przysięgłymi!) sam napisał, że żąda skargi 
sądowej, albo śledztwa dyscyplinarnego. Stało się za­
dość jego drugiemu żądania, ale towarzysz nie uta 
sobie i bierze oguu pod siebie i zwija chorągiewkę,

D aszyński, zazdroszcząc posłowi D anielakow i, że 
m a zasługę usunięcia złego s ta ro sty , chcia ł pójść za  
jego  przykładem . Poseł D an ie lak  postąp ił jed n ak  od­
w ażniej i uczciwiej, og łaszając swój a rty k u ł w pol­
skim  dziennikn, z gotow ością stan ięc ia  p rzed  polskim i 
przysięgłym i i zaaow aln ia jąc  się najzupełniej śledztw em  
dyscyplinarnem , n a  którego zupełnej praw idłow ości 
bynajm niej się nie zaw iódł. Tow. D aszyński zaś swo- 
jem postępow aniem , bez w zględu na to , ezy w tym 
w ypadku m a słuszność czy je j niem a, n a ra ż a  się tylko 
na śmieszność, lekcew ażenie i  słuszny za rzu t stchó­
rzen ia  p rzed  konsekw eucjam i swego kroku.

Nekrologja. K onstanty Gozdawa Gostkowski, ur. w r. 
1811, zmarł dnia 8 stycznia b. r. w m ajątku swoim Sko- 
melna Czarna w powiecie myślenickim, przeżywszy la t 88. 
Pochodząc ze starej szlacheckiej rodziny i wychowany 
wśród staropolskich tradyeyj, byl też uosobieniem cnót 
swych przodków, słynąc z pobożności, gościnności, pogo­
dnego umysłu, jowialnego humoru. Żyjąc w epoce tak  wa­
żnej w życiu narodu, chciał mu też służyć za młodych 
lat, a choć w roku 1831 złośliwa febra nie pozwoliła mu 
wziąć udziału w wojnie, to jeduak nie pozostał w domu 
w r. 1818, nie minęło go tez więzienie w r. 1849, z któ 
rego wypuszczony, osiadł na roli, oddając się pracy oby­
watelskiej, gospodarstwu i ulubionemu myśliwstwu, w któ- 
rem słynął jako doskonały strzelec, znakomity trębacz na 
rogu i przywództwa wypraw myśliwskich, tak, iż w oko­
licy zwany był pułkownikiem myśliwych. Znana też była 
i szauowaua w okolicy postać tego człowieka, zachowują­
cego aż do ostatnich chwil swobodę umysłu, bliżsi i dalsi 
sąfiedzi zjeżdżali chętnie do niego, aj)y posłuchać barw­
nych jego opowiadań o dawnych czasach i ludziach, tu ­
dzież przygodach, których ś. p K onstanty w swam ru- 
chliwem życiu doznał, a które umiał odtwarzać z niezrów­
naną plastyką i humorem. Zgonowi jego towarzyszy też 
żałoba rodziny, smutek sąsiadów, tak  duchownych, jak  i 
świeckich, żal przywiązanej do swego chlebodawcy służby 
i okolicznych włościan.

Gabryelska (Krzysztofury, Kraków) sprzedaj* 
fortepiany najznakom itszej w  A uatrji fab ryk i P e t r o f  
z m echaniką ang ie lską  po 5 0 0 — w iedeńską po 3 0 0  z łr

H U^MO R-
Z dziedziny meteorologji.
Gapski dostał się za lokaja do pana, który przed wyj­

ściem na miasto zwykł rzucać okiem na barometr.
N azajutrz po nastaniu na służbę nowego lokaja baro­

m etr znikł bez śladu.
— Gdzie barom etr ?
— Proszę pana — tłomaczy się Gapski — pan mówił, 

że im wyżej barometr, t«m pewniejsza pogoda, powiesiłem 
gu więc dla pewności na  strychu, bo się jakoś chmu­
r z y -  ^  ^  ________

Ostatnie depesze „Głosu Narodu",
Wiedeń 10 stycznia. Organ Wolfa Ostdeutsche 

Rundschau zapewnia, że zaraz z początkiem sesji 
wybuchnie w parlamencie austrjackim o s t r a  
o b s t r u k c j a ,  a t o  m i a n o w i c i e  p r z y  
p i e r w s z e m  c z y t a n i u  u s t a w y  o r e k r u ­
t a c h .

Wiedeń 10 stycznia. Cesarz zwiedził wystawę 
w Muzeum austrjackiem, gdzie znajduje się t. zw. 
jubileuszowy gobelin [Szczepanika, zrobiony jego 
metodą. Cesarz przyglądał się gobelinowi uwa­
żnie i kazał sobie przedstawić Szczepanika.

Wiedeń 10 stycznia. Cesarz nadał nadinspe­
ktorowi ewidencyjnemu we Lwowie Janowi Szum­
skiemu, z okazji przeniesienia go w stały stau 
spoczynku tytuł dyrektora ewidencyjnego.

Wiedeń 10 stycznia. Minister sprawiedliwości 
przeniósł substytuta prokuratorji państwa Win­
centego Mromlińskiego z Sambora do Przemyśla, 
a Tadeusza Zakrzewskiego, adjuukta sądowego 
w Zborowie zamianował substytutem prokurato- 
rji państwa w Samborze.

Wiedeń 11 stycznia. Hr. Thun był wczoraj 
na posłuchaniu u cesarza.

Wiedeń 11 stycznia. Amerykański poseł przy 
dworze wiedeńskim T o w e r  zamianowany am­
basadorem w Petersburgu. Dla Wiednia zamia­
nowany został posłem Stanów Zjednoczonych 
A d d i s o n H a r r i s .

Wiedeń 11 stycznia. Stan wyjątkowy w resz­
cie powiatów Galicji, ma być lada chwila zmie­
niony.

Wiedeń 11 stycznia. Mianowanie biskupa ze 
Stanisławowa Karłowskiego, metropolitą w miej­
sce ś. p. Sembratowicza ma być już faktem do­
konanym.

Celo wiec 11 stycznia. Odbyło się tu zgroma­
dzenie wyborców, na którem poseł D o b e r  my  
oświadczył, że tylko obstynencja posłów niemiec­
kich może doprowadzić do porozumienia i utwo­
rzenia niemiecko-czeskiego mmisterjum.

Budapeszt 11 stycznia. Rokowania stronnictw 
z rządem trwają dalej — dotychczas nie ma 
jeszcze żadnego wyniku.

Berlin 11 stycznia. Według telegramu Local- 
ameigcra z Rzymu, sądzą, że w najbliższych 
dniach 4 bataljony, 2 baterje górskie i 4 działa 
wałowe odejść mają do Massawy, Dalej ogłasza 
Matin wrzekomy telegram gubernatora Massawy 
do ministerjum, gdzie mówi, ż e rn a  w s z e l k i e  
p o w o d y  do  p o w ą t p i e w a n i a  o s z c z e r o ­
ś c i  k r ó l a  M e n e l i k a .

Paryż 11 stycznia. M a z e a u ,  prezydent try ­
bunału kasacyjnego, obejmuje po Loewie prze­
wodnictwo Izby karnej. Ou też wyznaczy zamiast 
barda innego sprawozdawcę.

Paryż 11 stycznia. Mówią tu o tern, że w 
drugiej połowie lutego nastąpi spotkanie na Ri­
wierze między p r e z y d e n t e m  F a u r e m  a r o ­
s y j s k i m  c e s a r z e m .

Paryż 11 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów zagaił prezydent starszeństwa B o y s- 
s e t. Prezydentem wybrany D e s c h a n e l l e  
323 głosami przeciw Brissonowi, który otrzymał 
187 głosów. Wiceprezydentami wybrani A y n a r d ,  
C o c h e r i e  i M e s u r e r .

Paryż 11 stycznia. Brisson utrzymał na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby, zwołanej celem obioru 
nowego prezydenta dla trybunału kasacyjnego, 
tylko glosy radykałów i socjalistów. Grupa Bar- 
thou głosowała za D e s c l i a n e l e m .

Paryż 11 stycznia. Do wizyty cesarza Wil­
helma w ambasadzie francuskiej w Berlinie, przy­
wiązują tutaj bardzo wielką wagę. Berliński ko­
respondent Figara podaje przebieg swojej rozmo­
wy z francuskim ambasadorem, który mu oświad­
czył, że wizyła cesarza jest wskazówką, iż na­
wiązuje się porozumienie w pewnych kwestjach 
ekonomicznych. Zgodzono się mianowicie na to, 
iż we wszystkich państwacli kolonjalnych, mają 
być pobierane cła przywozowe, mające pokryć 
koszty kolonjalnych ekspedycyj. Francja żąda za­
prowadzenia ceł przywozowych dla Tunisu i Ma­
dagaskaru.

Londyn 1.1 stycznia. Według telegramów z 
Waszyngtonu ma amerykańskie zagraniczne po­
selstwo posiadać wiadomość, że natychmiast po 
ogłoszeniu pokoju N i e m c y  z a j m ą  w p o s i a ­
d a n i e  w y s p y  K a r o l i n y .  Już wszystko po­
dobno między Hiszpanją a Niemcami umówiono. 
Cena kupna wynosić ma kilka miljonów marek.

Madryt U  stycznia. W stanie zdrowia pre­
zydenta ministrów Sagasty nastąpiło n a g ł e  po ­
g o r s z e n i e .

Dymisja Beaurepaira.
pTelegram oryg. „Głosu Narodu").

Paryż 10 stycznia. W  rozmowie ze współre­
daktorem Tempsa oświadczył Beaurepaire: „Le­
ży mi na sercu, aby naszych dzielnych oficerów 
obronić i pomścić. Co oni nie przecierpieli przez 
te dwa miesiące! A jednak od porucznika po­
cząwszy a na jenerale skończywszy, nikt z nich 
ust nie otworzył, aby się bronić. Ogłoszę w jed­
nym z najbliższych numerów Echo de Parts tekst 
moich zeznań, jakie uczyniłem przed pierwszym 
prezydentem Mazeau, które głównie dotyczą pre­
zydenta Loewa*. W końcu zauważył Beaurepaire, 
że niesłychanie liczne objawy uznania, jakie go 
spotykają dowodzą, że postępowanie jego zysku­
je  poklask opinji publicznej.

Minister L e b r e t  oświadczył jednemu z re­
daktorów P atrie: „Nie mam zamiarów jakie ma 
p. Quesnay de Beaurepaire, rzncając z takim 
blaskiem dymisję swoją na głowę rządowi. Pan 
Beaurepaire podnosi przeciw mnie oskarżenie za 
to, że nie za-tosowałem się do jego życzeń co 
do śledztwa w sprawie Barda. Jest urażony, że 
go nie zawiadomiłem bezpośrednio o wynikach 
tego śledztwa. Tylko przed izbą wiuieuem się 
tłomaczyć, nie przed nim“.

APTEKA E. HELLERA
S iłafl m a te ry a łó i  aptecznych. -  M w ,  Grodzka 22

poleci I w /syłajO tU rotną£jpocztą"# le  licząc opakowania:

Pastylki dentolinowe z m arką ochronną: Jedna pastylka rozpuszczona w szklance 
wody, daje antiseptyczuą doskonałą w smaku wodę do ust (słoik 60 szt. 50 ct.) 

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera przeciw kaszlowi i chrypce (pakiet 20 ct.) 
Wina lecznicze na starej maladze wszystkie gatunki (flaszka 1 złr. 20 ct.) 
Sterylizatory na szczoteczki do zębów najnowszy wynalazek w antyseptyc* 
j j  zębów i ust. 36
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W izbie wniósł interpelację w oprawie dy­
misji Beaurepaira dep. Gaufret.

Paryż 10 stycznia. Echo de 1'aris ogłasza o- 
śwladczenia Quęsnaya de Beaurepaire, zawiera­
jące tekst zeznań, jakie ten dzielny sędzia po­
czynił przed prezydentem Mazeau. Oświadczenie 
na wstępie protestuje przecinko opnyi Loewa, 
jakoby zeznania Beaurepaira były nic nioznaczą- 
ce. Beaurepaire w zeznaniach potępia stanowczo 
stronniczość Loewa wobec Picąuaita, która wy­
wołuj e bolesne wrażenie w Pałacu Sprawiedli­
wości. Beaurepaire wylicza długi szereg niepra­
widłowości i nadużyć spełnionych przez Loewa 
i Barda na korzyść Dreyfusa i żąda wytoczenia 
co do tych faktów surowego śledztwa

PLrwszy prezydent trybunału kasacyjnego 
Mazeau oświadczył, że w celu uspokojenia umy­
słów bezpośrednio po ukończeniu badań formal­
nych o d b i e r z e  L o e w o w i  p r z e w o d n i ­
c t w o  I z b y  k r y m i n a l n e j  i sam będzie pro­
wadził rozprawy nad wyrokiem, jaki Izba karna 
ma wydać

Z Cayenny nadeszła depesza z odpowiedzią 
Dreyfusa na przedłożone mu pytania w sprawie 
jego rozmowy z Lebrun-Renaultem. Oczywi­
ście Dreyfus wszystkiemu z całą bezczelnością 
przeczy

Paryż 10 stycznia. Ajencja H arasa zaprzecza, 
jakoby minister sprawiedliwości Lebret wzbraniał 
się zarządzić śledztwo w sprawie Bard-Picquarc. 
Przeciwnie, minister żądał od pierwszego proku­
ratora trybunału kasacyjnego Mazeau, abj wy­
toczył dwa śledztwa, jedno w sprawie Bard-Pic- 
quart, drugie zaś w sprawie różnych szczegółów, 
udzielonych mu przez Quesnay’a de Beaurepaire. 
Minister sprawiedliwości zastrzegł sobie, że Izbie 
o wyniku tych dochodzeń i o zajściach, które 
spowodały dymisję Beaurepaire^, zda sprawę 
później.

Paryż 11 stycznia. Minister sprawiedliwości 
L e b r e t  zakomunikował na wczorajszem posie­
dzeniu Izby dymisję prezydenta trybunału kasa­
cyjnego Q u e s n a y ’a de  B e a u r e p a i r e .  
Żydowscy i socjalistyczni posłowie postanowili 
zapytać ministra, czemu nie rozkazał wdrożyć 
dyscyplinarnego śledztwa przeciw B e a u r e p a i -  
r e ’ owi(!!). Miejsce Beaurepaire’a zajmie pra­
wdopodobnie radca B a u p r e ,  skrajny Dreyfu 
sista„

Paryż 11 stycznia. Echo de Pat is ogłasza o- 
świadczenie prezydenta trybunału Q u e s n a y 
d e  B e a u r e p a i r e ‘a, w którem pisze, że on 
jako patrjota i żołnierz czuł się boleśnie dot­
knięty tern, że izba karna najwyższego trybuna­

łu zapomniała się tak dalece, występując nawet 
przeciw annji narodowej, w obronie zdrajców. 
W  całej sprawie były ważne nieprawidłowości i 
zaniedbania. On, B e a u r e p a i r e ,  domagał się 
dochodzeń, które wcale na serjo prowadzone 
nie były. Za to prezydent izby karnej trybunału 
Loew i referent Bard zarzucili mu, ze denuncjuje 
swoich kolegów. Oświadcza dalej, że z powodu 
tych nieporozumień przesłał sprawozdanie mini­
strowi sprawiedliwości, atoli żadnej nie otrzymał 
odpowiedzi, natomiast ogłoszono urzędowy ko­
m unikat, w którym Barda wzięto w obronę. 
Wskutek tego B e a u r e p a i r e  zgłosił swoją 
dymisję.

Paryż 11 stycznia. Krążą pogłoski, że wer­
salski sędzia śledczy G r o s j e a n  ma zamiar zło­
żyć swój urząd. G r o s j e a n  twierdzi, że na wła­
sną rękę czynił poszukiwania co do przeszłości 
P i c ą u a r t a  i odkrył, że P i c ą u a r t  będąc je ­
szcze w urzędowaniu, zezwolił w pewnej spra­
wie o szpiegostwo, aby sędziom wojskowym 
przedłożono akta, które obwinionemu ani obroń­
cy jego zupełnie były nieznane.-

Oświadcza dalej, że w całem postępowaniu 
spostrzega taką samą taktykę, jak w sprawie 
panamskiej. Zapowiada dalsze wyjaśnienia w spra­
wie B a r d a  i P i c ą u a r t a .  Będzie stanowczo 
bronił swego stanowiska i wykaże, że postępo­
wanie izby karnej trybunału jest bezprawnem, 
będzie stał na straży honoru armji, a jenerałom 
da zadośćuczynienie za obelgi, których tak wiele 
znieść musieli. On nie zapomni, że ojczyzna tak 
jak  w roku 1870 w największem znajduje 
się nieDezpieczeństwie.

Paryż 11 stycznia. Mówią, że B e a u r e p a i r e  
domagał się, aby o rewizji rozstrzygały trzy po ■ 
łączone izby kaine trybunału kasacyjnego, atoli 
temu żądaniu odmówiono.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kancelistów 
sądow ych: Józefa Adama Koc*.yńskiego z W iśnicza do 
Kolbuszowej, Komana Łazarskiego z Oświęcimia do T ar­
nowa i Romana Sypka z Dąbrowej do W iśnicza, a  zara­
zem zamianował kancelistami sądow ym i: podofh.era ra­
chunkowego 13 pułku piechoty Leona Mutkę dla Oświę­
cimia, podoficera 13 pułku piechoty Antoniego Sierosław- j 
skiego dla Dąbrowej, woźnego sądowego we Frysztaku * 
Stanisława Leona Szpyrę dla Milówki, djetarjusza sądo- ! 
wego Ignacego Leona 2-ga imion W ajdę dla Tuchowa; I 
praktykantów  kancelaryjnych : Mieczysława Sadowskiego 
dla Limanowej, Bolesława Nowakowskiego dla Starego 
Sącza, W ładysław a Glodta dla B ochni; d je ta rjn szy : Ada­
ma Gancarczyka dla Makowa, Alojzego Formasa dla No­
wego Sącza, byłego praktykanta kancelaryjnego Franci­
szka Augustynowicza dla Kolbuszowej, oraz djetarjuszy 
sądowych: Konstantego W ierzbickiego dla P ilzna i Jana  
Lorenza dla Gorlic.

Sprawozdania z targu zbożowego na Kleparzu

K ra kó w  10 styczn ia .
Pod wpływem słabszych notow ań z targów  za ­

g ran icznych , dzisiejszy ta rg  na  K leparzu  odbył się  
w usposobieniu spokojnem. Młyny miejscowe sk a rżą  
się n a  u trudn iony  odbyt m aki i ogran iczając się w 
zaknpnacn , u siią ją  ceny obniżyć, gdy tym czasem  w y­
wóz do Ś ląska i M orawii popyt je s t  w cale ożywio­
ny. N a ten  cel kupu ją  ^ednak w yłącznie celne g a ­
tu n k i pszenicy i ży ta , k tó .e  p rzez  to w cenie się 
trzy m ają , podczas gdy  gorsze z u rn o  trochę się obni­
żyło. Ceny jęczm ien ia  i owsa przy  m ałych obro tach  
niezm ienione.

P ł a c o n o :
P szen ica  b ia ła złr. 9-10 do 9-tfO

„ c zem o n a TJ 9-20 n 9-65
„ żółta 9-10 n 9-60

Żyto W 8-60 V) 8 -70
Jęczm ień brow arny r> 6*75 n 7-40
N a krupy rj 6-25 n 6-50
Owies rj 6-50 r> 6-60
R zepak 11- — n 11-75

"W szystko za 100 kilogram ów .
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Rubryka „Nadesłane“ n ie pochodzi od Redakcji. 
która też żadnej z a ' nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

P o d zię k o w a n ie .
C. k. radcy  drowi Krokiewiczowi za  bezin tere­

sownie przyniesioną u lgę ś. p . najdroższem u mężowi 
w ciężkiej nieuleczalnej choronie, oraz za okazane 
w spółczucie, sk ładam  serdeczne podziękow anie s ta ro - 
poiskiem  „B óg zap ła ć“ . Chmielewska

z dziećmi.

Otwarty zoslał -we Ł w t w ie ,  u l. H e tm a ń sk a . 
1. 6  w domu Wnego S troh 3942

Instytut dentystyczny
sbiadający sig z kilku oddziałów, w których dentyści i den­
tystk i wykonują: plcmbowanie według najnowszych ras ad  
nauki, wyjmowanie zgbów bez bolu, przy miejscow >m znie­
czuleniu lub też przy uśpieniu, obturalory przy wadach 
i  brakach podniebieniu, w s t a w ia n ie  s z tu c z n y c h  z ę ­
b ó w . Tamże leczy sig choroby dziąseł i jam y estnej.

D la  p r o w in c j i  n a p r o w a d z o n o  tę  w y g o d ę ,, 
że nadesłane pocztą, pgknigte, złar ane i  t. U., zgby repe­
ruje sig i wysyła odwrotną pocztą. In s ty tu t otwarć, przez, 
cały dzień. D r .  J tt. W ik to r  t  L,. W ik to r .

“ s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

W . B a r a b a s z  i
Kraków, Rynek &9, ptr.I.

W 1L K E  COLLINS.

D Z I E W C Z Y N Y  B E Z I M I E N N E .
24 R O M A N S  S E N S A C Y J N Y .

(Ciąg dalszy)

Oto nazajutrz rano panna Garth, jak  zwy­
czajnie, zrobiła herbatę i poszła potem do ogro­
du. Źle tej nocy spała, chciała przeto orzeźwić 
się na świeżeni powietrzu. Droga jej z powro­
tem  prowadziła koło altanki, w bliskości której 
usłyszała pewne brzmienia, podobne poniekąd do 
gruchania ptaków. Spojrzała do środka i widzia­
ła  jak  Magdalena i Franciszek tuż ohuk siebie 
siedzieli. Ku wielkiemu zgorszeniu panny Garth, 
objęła M agdalena swojem ramieniem szyję F ran ­
ciszka, a twarzyczka jej miała pozycję, z której 
można było wywnioskować, że właśnie w ofierze 
chińskich związków handlowych udzieliła mu pierw ­
szą i najlepszą z pociech, jak ie  kobieta mężczy­
źnie dać może. Innemi słowy dala Franciszkowi 
całusa.

Że tu  wszelkie wyrzuty byłyby grochem na 
ścianę, zrozumiała to dobrze zaraz panna Garth. 
Z surową miną starszej damy, która naw et w 
sprawach całusa nie nabrała żadnego jeszcze do­
świadczenia, rzekła do M agdaleny:

—  Przecież nie zaprzeczysz wcale, że mimo 
twoich nie wiem jak  zuchwałych uniewinniali, 
oljowiązki< m moim jest, twojemu ojcu zaraz opo­
wiedzieć, co tu  właśnie co dopiero widziałam ?

—  Może się pani nie fatygować —- odparła 
M agdalena niezmięszana. — Sama mu to wszy­
stko opowiem/

Mówiąc to obejrzała się za Franciszkiem, — 
k tó ry  jakby wmdą oblany stał wr kącie nieporu- 
szony.

, — Obydwoj e wnet usłyszycie, co się dalej 
stanie — rzekła wrśród promienistego uśmiechu 
i uie upoji zawszy na guwernantkę, poszła w stro­
nę domii.

Panna G arth odprowadziła ją  wzrokiem peł­
nym oburzenia, a Franciszek korzystając ze spo­
sobności, wysunął się z altany.

Gdy po skończonem śniadaniu pan Yanstone 
sięgał do kieszeni po cygara, stanęła przed nim 
Magdalena, rzuciła pannie (.Jarth znaczące spoj­
rzenie i poszła za ojcem do przedpokoju.

•— Ojczulku — rzekła — mam coś z tobą 
do pomówienia —- w sprawach prywatnej na­
tury.

— Oho ! — zaśmiał się ojciec — o czemże 
to, mój skarbie?

— O.... — zająkała’ się, szukając stosownego 
w yrażenia: — o interesach.

P. Yanstone zdziwił się niepomiernie, usiłu­
jąc  daremnie tak  dwie różne rzeczy, jak  Magda­
lena i interesy ze sobą pogodzić; wziął swój 
kapelusz i poszedł z nią do ogrędu.

Córka ujęła  go za ramię i podeszła z nim 
do cienistego miejsca w należytej odległości od 
domu. O trzepała z pyłu ławeczkę swym fartusz­
kiem, a ta  niezwykła troskliwość dziwiła ojca 
coraz więęej. Magdalena zajęła potem miejsce 
na jego kolanach i w sparła głuwę na jego ra ­
mieniu.

— Czy bardzo jestem  ciężką, ojczulku? — 
zapytała.

— O tak, ciężką jesteś, mój skarbie — od­
parł p. Yanstone — ale nie za ciężką dla mnie. 
Cóż to masz za in teres?

— Pytaniem  się rozpoczyna.
— No. proszę? — Ale nie jes t to dla mnie 

niespodzianką, interesy w twoim wieku zawsze 
się od pytań rozpoczynają. A więc, co masz po­
wiedzieć, to mów.

-  Ojczulku, czy jes t twoim zamiarem, abym 
ja  wyszła za mąż ?

Pan \ anstone był coraz bardziej zdziwiony.
— Ja k  widzę -— interes to wielkiej wagi — 

rzek ł. — ( 'óż tam [znowu u licha roi się w twej 
nieśpokujnej główrce?

Sama jeszcze dobrze nie 'w iem . Czy ze­
chcesz mi na moje pytanie dać odpowiedź?

— Odpowiem ci, o ile mogę. A. więc ta k :  
zgodzę się na twoje małżeństwo, jeśli ci odpo­
wiedniego męża znaleść będziemy mogli. Jakże 
gorąca je s t twoja tw arzyczka! Podnieś główkę do 
góry, aby cię mógł w iatr nieco ocli lodzić. Nie 
chcesz, — a więc, jak  ci się podoba. Jeśli przy 
rozmowie o interesach usta twoje pragniesz ocie­
rać o moją brodę, nie mam nic przeciwko temu. 
Ale do rzeczy. Jakże opiewa drugie pytanie ? 
— Do rzeczy, do rzeczy, moje dziecko.

Zanadto była kobietą, aby iść za tą  wskazó­
wką. Obchodziła sprawę wokoło, obrachowując 
na milimetry oddalenie swoje od niej.

— Ogromnie wczoraj byliśmy 'zdziwieni, nie­
prawdaż ojcze? Franciszek ma szalone szi że­
ście...

— To je s t najszczęśliwszy chłopiec, jakiego- 
w7 życiu spotkać mi się przytrafiło — rzekł pan 
Yanstone. — Ale w jakimże to związku zosta­
wać może z twoim interesem ? N~ech mię djabłi 
biorą, jeśli rozumiem dokąd to wszystko zmierza^ 
Magdaleno.

Ona tymczasem zbliżała się do sensu.
Sądzę, że on w tyeli Chinach zrobiłby 

szczęście. Ale to daleka droga, nieprawdaż oj­
czulku? Ozy nie uważałeś jak on wczoraj byl 
zmieszany ?

— Zanadto byłem zajęty i zitziwitfny zaró­
wno nowinami, jak  i tem. że spiczasty nos sta­
rego p. S lare wr siwym domu ujrzałem, to też 
nie wiele uvrażałem na to. I eraz jednak sobie 
przypominam, że K ranck/ek w rzn-zy samej nic 
bardzo był ucieszony swem szczęścit-ni.

— Miałożby cię to d z i w i ć ,  ojc/.i ?

Naturalnie, że mię  to  dz iw i  ba rdzo.
— A czy nie wydaje ci się r/Attfz.ą zbył przy­

krą, być wysłanym na pięć lat między dzikie, 
złośliwe narody i stracić na eal.\ czius .w .w l i r  
przyjemności naszej n jez ,zn y ? • < zy sadzi-:/., żr
Frankow i nie byłoby przykro z nami się rozstać

(Ciii.a- dalszy nastąpi).

Jartońszozyznę, papiery listowe, wjroby skórkowe l*r/ybory do paleniu
« krzybory toaletowe, Albumy na fotograłje, Listwy na ramy polei a 

M agazyn pod firm ą R U D O ! J? TT i K i - f ' 7 a w  pi»e M arjacki 1.1-
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P o t r z e b a  » raz ni plebanjg 
n a  w i e ś  1 3

k u c h a rk i
samoistnej, w średnim wieku, m a­
jącej eig Laiazeiu na prowadzeni" 
£ 08podar3tw» domowego. Zgłoszt, 
nia opłatne z podaniem adresu, 
przysiad do działu insir. „Glosa 

Narodu* d'a P .  G . ____

KONKURS.
Celem obsadzenia posady in s p e ­
k to r a  p o lic j i  m ie j . w My­
ślenicach vna pierwsry rok prowi­
zorycznie), z nłacą rocznych 450 
zlr. aw. Jiagistrat ogładza niniej- 
azem konkurs z tern inem wnosze­

nia podań do dnia 25-go bm.
W a r u n k i :

a) i iek nieprzekraczający lat 4), 
bj uzdolnienie wykazać , :g ma­

jące świaaect <am i 
c) żywot nieskazitelny.

Myćienlce, 8 stycznia 1899.
Dr. Klakurka 

164 burmistrz.

Młodego zdolnego

p o m o c n i k a
handlowego ob snąj'mioneyo spe­
cjalnie z czynnościami bufetoweml 
poszukuje handel delikatesów Z. 
Zadurowicz- i Ski Lwów, Akade­
micka 6 Nieuwzglgdnone oferty 
zostaną he- odpowiedzi- 167

Dia Przewielebnego

f  T. Ducłiowieii&Ua parafialnego
w szkołach pracującego

dr godnym p o d r  ę c z n i k i e m
jest:

Dwutygodnik b k h e iy m n y .
Podaje on egzorty. katechezy 

dla szkół wiejskich, rozbiór a taw 
szkolnych, artyknły z dziedziny 
pedagogiki i katecLotyki, recenzje 
dzieł przydatnych dla katechetów 
lub dziatwy szkolnej, — w ogóle 
wszystko, co katechetów bliżej 
obchodzi. Wychodzi w Tarnawie 
i koszt ije rocznie (rocznik i i i  c ) 
3 złr. 50 cl Prosimy zaprenu­
merować na próbg. 3996

Pomocnik starszy
z kilkuletnią prakt? ką w han­
dlu korzennym, zwinny I szy­
bki w ekspedycji i obznajo- 
miony z rob tam’ piwniczne- 
mi, z dobremi świadectwami 
znajdzie intrat ią posadą w 
handlu „Ludowego Towarzy­
stwa gospodarczo-handlowego 

w Gorlicach". 
Poleceni przez p. K. Krupiń­
skiego, wł. domu ajencyjno- 
handiowego w Krakowie, ma­

ja  pierwszeństwo.
Oferty nleuwzględnlone, pozosta­
ną bez odpowiedzi 163 l  2

F o lw ark
tu ż  przy kolei, blisko Krakowa, 
obejmujący i i 7  trorg — w czem 
19 mórg lasu radnego, 14 mórg 
bardzo dobrych łab piękne mu- 
ronune budyniu mieszkalne i  g 
Spfdarcze — ie«t * wolnej .gki 
za ceng złr. 5*0 0 0 0  z obntym 
żywym i martwym inwentarzem  
ido  s p r z e d . . . ,  a  k a ż d e g o  

c z a s u .
Z g ł o s z e n ia  pod 8. K - P 

X .e n c z e .  174 1 3

Franciszek Nowak
tryzjer w Brzesku, poszukuje

subiekta. 177
C. k. Urząd pocztowo telegrafi­

czny Krasiczyn przyjmie 178
praktykanta

"Zgłoszenia do tegoż ...zędu-

s Agent woj afer
Poszukują inteligentnych i praco­
witych agentów w główniejszych 
jwastach Galicji i Bukowiny. O- 
farty Nr. 4 0  Kraków, post. rest.

I I Biuro Filipiny"
dostsicza każdego czasu w miej­
scu i na prowiic-jg wszelkiego ro­
dzaju g ł u ś b ę :  Bony, panny słu­
żące, panny sklepowe, bufetowe, 
gospodynie aworskie i na pleba- 
nig, kucnarń, pokojowe, rządców, 
ekonomów, ogrodników, kucharzy,

kamerdynerów, lokai i t- p.
Na listy z dołączoną marką od­

powiedź odwi.tna 3986 
Mikołajska L. 10. l-sze ptr.

P r o ś b a .
Paw eł Obreoskl poszukuje swolob 
krewnych, mianowicie L imana O- 
brebskiego albo jego dzieci: Bo 
lestawa. Mieczysława, Romana i 
F ilipa Obrgbskn-h. Ktoby wiedział 
o ich pobycie lub niiał o nich jaką­
kolwiek wiadomi ść, zechce doniolć 
pod adresem Monsleur A. M. Brlk 
Samara (Buss ę). 3920 O 10

Kancelarja Adwokacka

Ora Serafina Chmurskiego
W KRAKOWIE 

p o s z u k u j e  r u t y n o w a n e g o

koncypionta
od 1-go lutego 1899 r. — wzg)g. 

83 dnie zara*. 2 3

T T c z e ń
który uiończył sz.kołg rolniczą w 
Kobiernicach, z półroczną pn  Wy­
ką gospodarską, posznku,e miejsca 
do dalszej praktyki, za bardzo skro- 
mneL wynagrodzeniem. Odpisy 
świadectw na ząd-nie. Zgłoszenia 
dla n Mieczysława Muszyńskiego 
w Turzy p. Rzepiennik. 12s

Popi eraj my swoi ch.
Podpisany mazaszczyt donieść, 
że podejmuje s:ę grywania 
na fortepianie wraz z skrzy­
pcami, jak również kwarte­
ty i sekstety smyczkowe tak 
na zabawach jako też wese 
75 lach. 3 3

Andrzej Wroński
Podgórze ul- Targową |. 6.

H I  K O L M
najstosowniejszym podaniem jest

„Upumineli duotiuwny"
brc szura objgtości l ‘/s arkusza, 
zawierająca katecnizn. cgóiny mo­
dlitwy najważniejsze i przygoto­
wanie do I-szej Sp.wiedzi sw., do 
nabycia po Ib d r .  urn 1 0 0  e g z .  
w Tarnowie w Administracji Dwu­
tygodnika katechety oznego lub w 
ksiggarni WP. Rasohkl. 3995

Zarządca folwarku
dokładnie obznajmiony z gospo­
darstwem rolnem, z mleczaratwen 
i prowadzeniem stajni zarodowej 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod „Zarządca* przyj­
muje dział inseratowy „Głosu 

61 Narodu*. 2 3
w a i i i e !  W, Skawinie pod 

Krakowem jest zaraz tanio do wy­
dzierżawienia, od 4 lat w biegu 
bgdąca, wedle najnow‘zog i syste­
mu urządzona, parowa piekarnia, 
t. j. fabryka chleba morawskiego, 
która miała obrotu rocznego oko 
ło 60.000 złr. Roflektant z kapi­
tałem może nabyć hipotekę 5.000 
złr. za 4.000 złr. j>o baniu 8.600 
złr. na tej realności zaintabnlo- 
waną, która to realn. ma 23.000 
złr. wartości. Bliższe wiadomości 
udziela p. Knesek, Jrodgórz, u li'a  
Mickiewicza i M. Szulc per adr.: 
p. Gusiew, ul. Gołgbii 16, II p. 
od 10—12 ram . 135 1 2

B a ż a n ty
Sarninę i Zające

w całości i na czgśęi 142

Kompot i i Marmułady
Świeże kalafiory

SlPARAGI i GROSZtK cukr. kons.
sprzedaje bardzo tanio 

P ie rw szy  L am  9l  dziczyzny  
i  d e lik a te só w

Henryk Fuglew icz
Kraków, ul. Florjańska L. 23

Handel zakupuje wszel»ą dzloiy- 
znę, płacąc najwyższe ceny.

Kierownik mleczarni
poszukuje odpowiedniej posady, 
zaraz lub od I go lutego b r. lub 
też może sig zająć zaprowadze­
niem mleczarni na pro rincji lub 
w mieście. Zgłoszer i„ dla „ K i e ­
r o w n i k a *  przyjmuje dział in- 
serat. „Głosu Narodu*. 78 4 2

Do sprzedania s
2 piętr. kamienica
przy ul. L ub icz  pod N r.
24, wiadomość u stróża.

W olant
bardzo mało używany tanio 

do sp rzed a n ia . 
Pollak. Kraków, Topolowa
I. 6. (od godz. 11—2) 70

Nery Ołpińdkie
'limjurgskiej poleca: K a i z ą d  
d ó b r  O l p i n y  poczta loci.. w 
pół kilowy -1 cegiełkach po TO 
c t .  za kile 64 5 5

Roczne hucliaiki
do rozpłode zdatne, po czystej 
k.w. W «
d o  s p n e a a n i a  zarząi dóbr 
Niziny, poczta Gawłuszowice, sta­
cja iaźlany. £4 2 3

■!aż nadszedł
świeży transpon iardzo ładnych

JABŁEK
stołowych i kompotowych

i gprzeaajg po niezmienionych
cenach 85 i 12 

od  3  ctw . Zn i  k lg r .
w B w n ic y  ni. św . G erlrntly 8

oodzieaieaie z wyjątkiem dni świą­
tecznych od godz. 3-ciej do ti-tej.

Pomarańcze
w w i e l k i m  w y b o r z e

od 7 u a tu i  za 10 ctw .
oraz IN JT B  O W O C E  sprze 

dsjg barJzo t a n i o  w handlu 
ulica Florjańska L. 23 w Krakowli

Henryk Fuglewicz.

W D O W A
w średnim wieku p o a e n k n j e  

p o s a d y  za gospodynię. 
Zgłoszenia a,a 4 .  Ż .  przyjmu­
je Dział Inseratowy „Głost: Na- 

 £odu“. 112 3 3

Kawiarnia
i garkud nia, bardzo dobrze sig 
rentująca, jest z powodu wyjazdu 
każcero c asu do odstąpienia- — 
Wisdojność w dziale iuseratowym 
„Głosu Narodu* p. j. u j _  3 g

W fcKłatfzie fart^  asu a 
Piana i Harmenij

J. Radziszewskiego
i  S p ó ł k i  4

sprzedaż, »* i*na, wynajem 
-riy odpowiedniej gwarant-i 

sprzedaż na rat}.
Ijnt gtównj Ir- 29, Iraidf-

Lepszy i tańszy niż Cognac jest

O r i o l e  g o  „ B r a n d y
z najstarszej c. k. uprz. Dystylarui 

Franciszka Driole’g© w Zara 
założonej w roku 1768, 

dostawca o. k. austrjaoklego, włoskli jo I angielskiego dwora.
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie.

u l i c a  S t a r o w i ś l n a  N r .  6 .

Driole’go Brandy jest w Anglji więcej łubiany, 
niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 
Oognacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe­

cnie zaprowadzony. 43 9 0

Odróżniajcie prawdę od blagi!
Uw<» U.1SM zasługi ete.ya> l &. W .  N l e m o j o w s k l  za
wyrób znakomitych t u t e k  n i e k l e j o n y  e r  I Takiam odzma- 

'.Łóuiom iadna fabryka tutek poszezjcić sią aia może.
Do aabycia u p S t .  K a r l i ó s k i e g c  w Krakowie, Sakleu- 
■lou Nr. 28. oraz w* wszystkich handlach i trafikach. 3148

Ostrówek p. Gawłuszo­
wice potrzebuje zaraz

113 k a w a le r a3 4
do prow adzenia  

m l e c z a r n i .

Z a  5 z ip .
J, Rogosz „Blagierzy* . . 2 t. 

— „Pan na Granowie* 1 t. 
, Richebourg „Dwie Ko­

łyski* ........................... 2 t.
K. Monsolet „Sprzysiężenie

k o b ie t* ..................1 1.
JiUDyca z wojny Herco-

gowińskiej*.................1 1.
E. Richebourg „Miljon oj­

ca R ac lo t* ................. 1 1.
Jerzy Maldague „Nie za­

bijaj* ...........................3 t.
Aaministracya * iblijoteki: 

Ul św. Anny Nr. 3.
Na posyłkg pocztową proszę do­
łączyć. 50 ct. 3638 3 3

DO HANDLU

J.Zaplata!sKiego
Kraków, Rynek l i8

potrzeba m ł o a e g o  
p o m o c n ik a .

F  o s z u k u j e  s i ę

dwóch terminatorii
do bandlu wiu i tow. Kolonlalnye
do Sisuowiec w Królestwie. - . 
Zgłoszenia do portjera Hotelu PoJ 
lera w Krakowi®. 134 2

* * * * *  OckrsDss asrta: \ 
K o t w i c a .

Linimenf.Gapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmlo- | 
rzające nacieranie; po oen
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na-j 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

poweiorhgL «JiMoiwgO środfca
dowonejfo

naleiy zawrze żądać tylko , 
w butelkach oryglnalnyoh i  
naszą jchj oaną marką' „Ko­
twicą" z apteki Rlchteri. i s 
przezornością uznawać ty lk o  I 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Aplrtł Klettira m złotym 

lon a N u .

D jetai*jusz
z dobrem pismem w jgzyku pod 
tkim i niemieckim p o s z u k u ję  
z-raz zojgcia. Łaskawe zlecauil 
dla A. B poste restante Krakóij 
główna poczta. 1< 4 3

•U

N O W Y  S K Ł A D  z M I Ę S E M
ulica Szpitalna li. 4. 3901

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż otworzyłam'oklep z mięsem wołowam z wołów opa
sowych, również skład mój zaopatrzony będzie w wybo­
rowe m ięsu cielęce, wieprzowe i baranie.

Polecam się łaskawym względom Szan. P. T. Pnbli- 
-znotci, z poważaniem T E O D O R  W Ó J C I C K I .

Namówienia z prowincji uskuteczniam odwrotnie według żądania.

■ m O

Publiczne Oświadczenie!
Podpisany Zakład dla malarstwa portretowego, ażeby uniknąć 

oddalania swych znakomitych artystycznie uzdolnionych praco­
wników i tylko módz im dać zatnidnienie, postanowił zrzec sig 
ale tylko ua krótki ozas, t. J. aż do odwołania wszelkie u zy- 

Ó sków i korzyści.
Dostarczamy wigc:

O

t y lk o  z a  z łr .  *7*50 w . a.
t. j. za połowg zaledwie wartości kosztów wykonania

Portret naturalnej uielkeiel
( P O P I B R S I Ł )

w jysznycn elesancfcicli czarno-złotycŁ ramacb bargoyyeli
którego rzeczywista wartość najmniej 40  złr. przedstawia.

Kto zatem pragnie, czy to swój, czy portret żony, swych 
' dzioci, rodziców, rodzeństwa, albo inrycł drogich nawet da­

wno zmarłyoh krewuyoh lub przyjaciół posiadać, niechąj nam 
prześle tylko fotograf]g, mniejsza w jakiej postawie, a otrzy­
ma w 14 dniach poi .ret, z którego z pewnością bgdzie w najwyższym 
stopniu ucieszony i zadowolony.

Skrzynka na przjsyłLg portretu po cenie kosztu. 
Zamówienia z załączeniem fowgrafji, — którą sig zwraca, 

ucz uszkodzenia — przyjmuje sig tylko do odwołania po cauie 
) powyższej za zaliczką lub nadesłaniem z góry należytości.

F w r tr S t-K u u n t-A iin ta lt  „K O SM O S"
W ien , hCariahilfemtaftai>e 116.

I f *  Beczy się z* znmkomite, tmmienne wykonanie i  natu­
ralne podobieństwo. "U m  

M T * Nlezllezoue uznania I podziękowania stoję otworem dla 
hażoego do przejrzeula. 2647 21 0

*nm»

„Koniak Tokajski
Kto dziś pije Cognac fraiicuzkl, wyrzuca połowj 

pieniędzy za okno, wiadomo bowiem wszystkim wtajen 
czonym w fabrykację tegoż, że Węgry, mając wina md 
cniejsze dwa razy od wszystkich innych, są w stanie i pra 
dukują za połowę ceny również dobre jak irancnzkie 
„Koniaki* i to z czystego winnego spirytusu — gd 
tymczasem Francya, jak nas poucza statystyka exporti 
gdyby wszystkie pwoje Wina na Cognac przerobiła, 
może dostarczyć ilości żądanego towaru z winnego 
tusu, produkuje więc takowy w większej części, z spiry 
kartoflanego czyszczonego — i tym nasze rynki handlot 
po większej części zaopatruje — płacimy więc znaczne cm 
fracht i wysokie ceny za towae kiepski, mając u sieb| 
towar doborowy, czysty dystylat winny — jakim jest be 
sprzecznie

C O G N A C  TO K A JS K I*
którego Skład Główny jest przy „Składzie Win Greckich! 
Kraków, Jagiellońska 7.

‘/i But. y2 But. 200 gr. 100

Tkj. Cognac z litr Y. Złr. 2 Złr, 1-20 Złr. -70 Złr.J 
.. Y.O.
„ Y.O.C.
,. v .o .c.b

sec —
„ Kronen cognac 
„ Medicinal „
„ Diabetiker „ 
przy odbiorze 5 But. wysyłka franco lub 10%  zniżki

Tamże s ą  również na Składzie:

S Ł A W N A  K M I N K Ó W K A  G D A Ń S ł
z Dystylarui Bialskiej,

1/1 butelka zrr. 1.30, — mała butelka na próbę 35

Znakomite Wódki
z Dystylarni Leszka Prus Wiśniowskiego w Tenczynl

ROSOLIS w butelkach płaskich z ziel. szkła 1/l Itr. 95 
07. Itr. 75 ct., 05. Itr. 60 ct.

SPECJAŁY w butelkach okrągłych z białego 
ŻYTNIA złr. 1.10, — OWOCOWE złr. 1.25, — L r  
w płaskich but. 85 ct. — RUM gospodarski 90 et., 50 

! RUM Jamajka 0 złr. 1.20, 65 ct. — RUM 00 złr. 1.50, 1 
RUM 000 złr. 2.—, złr. 1.05.

Przesyłki na prowinc.ye w skrzyneczkach od 3 but optatnie 
każdej stacyi, opakowanie gratis.

ADRES:

Skład Win Greckich ‘
Kraków, —  Jagiellońska 7.

?: 3 „ 1*75 rę 1 -
n 4 ,  2-50 75 1-20
n 5 „ R - n 1-50
V 6 „ 3-50 n --
r> 8 „ 4-50 n ---
n 6 „ 3-50 n 1 50
n 6 „ 3-50 n —

55

„ n r o i t i s f< Fabryka pudełek, tutek cygaretowych i wyrobów papierowych

W. BEŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika
poleca znane ze sw^j^dobroci tutki cygar oto w a „Norio" jako też tatki z najlepszej bibułki „Mais* — Przy zakupuie wyraźnie żądać

tutki „Noris" i pilnie baczyć, czy na pudełka jest marka ochronna „ Ła bę dź " .  37

Dla łatwego wyboru tutek 
eam: Tutki „Mai8 Numa , 
Albert" białe „Noris" do le 
tytoni. Tutki „Mais W alili" . 
de Parls" do tytoni śre łmoa 

Ni żędanle rrzesytam
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L’EXPOSmON de PABIS de 1 9 0 0 .
Pod tym tytułem wychodzi od 1-go października 38C8r. co tydzień 
zeszyt wspaniałej pablikac;i, zawierającej obok tekstu rycinę ko’o* 
rowaną. Dzieło cale obejmować będzie około 2000 ryoin I 120 wlel- 
klub tihroMolitografiJ. 7 o nie tylko opis paryskiej wystawy, dzieło 
to bgdzie histo.Ją udokumentowaną sztuk pięknych, umiejętności 
i pizemysłu w XjX wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie każ- 

dego człowieka wj kształconego.
Całoeć wydawnictw" kosztować bgdzie w drodze prenumeraty 3 9  
z ł r .  1 CO e t . ,  którą kwotg można złożyć , lbo odiazu. elbo w 3 
.a tach : przy zamówieniu 13 zł.'. 20 Ct., dria 1 lipca 18C9 r. 13 złr. 
20 ot. i wrboZC’e ł  kwietnia 1900 roku 13 Złr. 20 Ct. Każay pre 
numerator otrzyma jako p r e m i i B  b e z p ł a t n e  wspaniały 
jedal pamiątkowy w brązie. — Prenumeratę przyjmuje i szczego 

łowe prospekta rozsyła bezpłatnie
Księgarnia katolicka Dra Władysł. Miłkowskiego

o
o c
c o
N

<
CO
cc

Od dawien

R B
i i>wej dubrool I zapachu zn-.ią p.«wdzlwą

% R t ł S Y J S K
zbioru majowego poleca H A S D F L

V . A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pograniczu rosyjskiem.

• funt „FamIlIJnbJ11 bardzo d o b r e j ........................... złr, 140
< funt ,Miila.v e de M.skan* w oryg. opak. najlepsz. „ 2.50 

funt „l«| irlal* cesarskiej w oryginała, opakow. ,  3.50 
funt Okruchów z najlenszych herbat kwiatowych „ 120 

rwąkniwHfa KAWA , CEYl ON1* 5 kilo franco każdej stacji 9'—

IV
m
30
O

w Krakewle, Rynek główny Nr. 30. 35

LUDWIKA FREEGE

NASIONA
w Krakowie Sukiennice L  15 i 16

poleca w najlepszej jakości z poręczeniem za | 
czystość i siłę kiełkowania:

g o s p o d a r c z e , 
l e ś n e ,
e k o n o m i c z n e ,  
w a r z y w n e , 
k w i a t o w e .

: CEBULKI i BULWY KWIATOWEJ 
( s z c z e p y  DRZEW OWOCOWYCH,' 
Ik r z e w y  OWOCOWE,
RÓŻE wysokopienne i krzaczaste,
DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE,
Wszelkie NARZĘDZIA i PRZTBORYl

ogrodnicze.
Cennik ilustrowany w ktroym przy każdym arty 

kole podaję sposób hodowli — nadsyłam na łaskawe | 
żądanie darmo i opłatnie. 169 i  (

WŁ Limanowski zegarmistrz
W  KRAKOW IE  

w fuklninlczch Nr. 18, cd strrny ulloy Szewskiej
Poleca znane z cobicci i regularnego chodu *e- 

g a r l i  złote, siebrre, stale u e i niklowe z pierw­
szorzędnych fabryk genewskich. B u d  t i k i  francu­
skie i ai_»ryk8ńib i *  m u i y k ą  D e w i z k i  sre- 
b n e ,  diu is Krótkie p a t r j o t j c z n e ,  francuski? 
i ameryk--iakie, imitacja złotych.

Za każdy nowy "(gar i zegarek dajg pisemną 
dwóch letnią gwarsnoję.

Irzyjmu y „szelkie zamiany, oraz wszelkie naprawy 
z jednorcczntm y  -ęczeniem.

i i  i Kh : Z e g a r K i  K o le j o w e  prawdziwe 
Epskopf P: tent. 3875 8 O
Tylko w Sukiennicach Nr. 18 od strony ulicy Szewskląj.

i

I

latarnie liehtarze, kan­
delabry, pająki, żar- 
dyniery, wazony, 

figury, tace y ł

etażerek metalowych, 
z bam busu, 

pieprzu, z drzewa Kongo. 
Ceny najprzystępniejsze.

Zamówienia z prowincyi wykonuje 
odwrotnie. 13 24 o

|  N a p rzec iw  p a rk a  a rcy k * iq źęceg o .

a H ote l N arodow y w Żywcu.
K a ł o i o n y  1 8 5 5 .

   „Odbudowany 1 z komfortem urządzony 1898“. —:—
Poleca 14 pokoi gościnnych, restaurację, skład 

win wybornych, ogród, kręgielnię, salę balową, 
własny powóz kursujący do pociągów kolejowych, 

* zajazd, remizę pray bardzo miernych cenach.
Z poważaniem uniżony

P t >3811 4 15 Franciszek Kotlarski.

Mniejsze kapitały
po kilka tysięcy zła. korzy­
stnie na wysoki procent u- 

lokować można.
Bliższa wiadomość Dział in- 
seratowy ,,Głosu Narodu1-. 
92 Kraków. 3 5

Mam posady zai az:
dl. je d n e j  Na llea.liczegc — dla 
kilku Leśniczych -  dla kniu 
Rządców — a'a kilku Ekonomów 
ala‘ dwóch Kuchmistrzów — dla 
Buchaltera w kopalni Dafty — 
dla dwóch Pisarzy.— Odpisy swia 
dectw nalsylać bezzwłocznie w 
trzech egzemplarzach. 122 2 6

N u r o d o w e  B  m o
w Krakowie, nl, św. Anny Nr. 3.

Ł K K C T J  100
Języka angielskiego
udziela r e d o w i t a ,  A n g i e l k a  
Madamo Udryoka Ba.ztowa j,

Kamienica I ptr.
nowo zbudowana, „ bardzo do- 
brym stanie, z ogródkieji, w Lu 
dwinow’e Nr. 70 blisto Podgórza, 
zaTaz tanio do sprzedania. Wla- 
dpmość w miejscu ____97 4 8

p o w ia d a  n a m  ( J u f t k e r ?  «Quaker Oats wyrabia 
^  się przez całuowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa.i 
ciała białkowego i jest” 
swycn przymiotów jedn 
s z y c h  środków spoży 

szybko się gotuje, 
brze klejiko 
nasladowan 
dlatego odpa< 
smażka) i jest  
przeto tani; znd' 
ilości jako dodateluio 
sn ego bezprzyprawy 
nabiera bardzo da  
ciasta w używani^ 
wszystkie potrawy,
Bmakująznakomi 
lecają najgoręcej 
który dla c ierp ią cy ch  
dla dzieci, okazuje się pra1 

(juaker Oats jest do naby1 
paczkach (z moją tn uwi 
32 ct. we wszystkich h a 
ł a k o c i  i d r o g u e  
się przepisy gotowania

5rodukt ten zawiera L6% 
i t  powodu wszystkich 

z rajW yb orn iej-  
w ezjeh . Q u a k e r  O a t s  

iabiera bardzo do­
bitej formy * (przy 

|ęj zupie, BoBach, 
la wszelka za- 
[bardzo w ydalny, 

^•omity w małej 
rosołu mię- 
)uaker Oats 

)brze formę 
legumin; 

Iz Quaker Oats  
Jcie. Lekarze po­

ranie Quaker Oats, 
''łą ciek i nerwy,tudzież 

/em dobrodziejstwem. 
?ko w oryginalnych 
tną rycirą) po 9, 18, 

jn d 1 a c h M ^ tk o l o n i a l n y  c la, 
iryj .  W  każdej paczce znajdują 
Wszelkich potraw . . . Jedzoie

Q,uaker Oats

Przybłąkał 8lę'g|^

w y ż e ł  młody
i jest do c,debran:s do 
i 4 b. m. przy ul. Flo- 
rjańsklej 43 parter.
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J a n  S t r y c h a r s k S  ■■■
w  K ra k o w ie , u lioa Ja g ie lo ń s k a  N r .  7.

Sprzedaż i wysyłka na Butelki i Beczki, oraz 
w oplatanych Gąsiorkach Demijon po 2,3,4 Itr.

w cenie po 45, 65, 80, 85 ct., 1 złr, 150 ct., 1*75 ct. i 250 cl. za bu­
telko i od 80 ct. litr wyżej.

C e n n i k i  f r a n c o  na żą d a n ie .

Nie m g ąc  osobiście złoi/ó 
dziękowania Tym wszystsiiL, 
rzy wzięii udział przy cddi 
ostatniej posługi ś. p. tng; 
mojemu h le m e n s b a i  r  
ti-A blle, zmarłemu w Myśl 
cach w d..iu 4-go Stycznia 1 
wynurzam na tern miejscu u 
PS^fcsuośó w szczerem; 
z a p ł a ć  J“ —a przedewszystl 
dziękuję Przewielebnemu Du, 
wienstwu miejscowemu, Przew 
Fonferce. c. k. n^pektorow. ez 
nemu; W.ks. /rudziÓLkiemu, 
boszczow i z Zi-rdunoWŁ świe 
Eadzie miejskiej i Ji£agisua 
Myślenic, Cz i-koł. Wydzia 
Eady powiatowej, S(..4*om 
wym. ochotniczym z Myśleń 
Jordmowa, z l olnejwsi, z^ó , 
wsi, z Poj inki i z Sułkowi, 
■Bruetwu [Bażanci, św., Cecht 
Korporacjom, Przyjaciołom i  
gom Znajomym i wBzy.tkip 
częstoikom, wreszcie W. P 
Sihiink^mr^ inżynierowi poi 
i ^ P .  Władysławowi Oskwaik 
za i. h tiudy. poniesione celb. 
iwntuienia smutnego obrzęd 

Myślenice 7 Stycznia 189f 
Kk, Stroskana wdowa 
fc3 Agnieszka KutrzeU  
168> m d z l r ć u n .

Pos zukuje&ięzsii-a;

młodego ciłowie
w wieka od 18 — 24 la

władając, gc bezbłędnie języ 
polskim >" niemieckim bezwa 
kowo z ładnsm i wyrobicner 
smeiii w obydwóch językach 
Oferty wnosić należy pisemni 
> .i .iu  inseratowego „Głosu 
rod i“ pod: p a m o c n l k  1 
r o w y  3 /4 .  173 \

t e

z poięoztn^m technic.u^ 
dosko. ałości urządza i pola

A n t. K u r z
w Hranicach (Morawy) 

(MShr. Weib8ki>clien),
największa osobliwa Fabryki 
wc dociągów, pomp i motorow

Prsspekty I obllozenla wprzypUźmw tfm., J-rin
oprutnie. 37oO 14 40 $

Rysownik
bit gły w ryscy, aniu rob< 
stoiarskich, budowlaoycb 
meblowych, snajdar.l. e 
tyetmiastow e btałc li j e  c l  
Zgłoszenia pisemne z poda 
num dotychczasowego zajr 
cia, wnosić należy do dzia 
inseratow. M Głosu Narodi 
pod adr : Rysownik 205

172 1 3

P otrzeb u j'
m .ig a zyn S e r

do składu drzewa. 
Wiadomość: Burzyński, 

Dłu a Nr. 7. ie

Interes fahryczn
niosący 30% , jest z powodu 
bości właściciela, pod kor?ys 
m : wsrunkami d o  b p r z e i  
n ia . — Zgłoszenia p„d Nr. 
i  r.kow pi ste restante. 170

Kam ienieć
jednopiętrowa

o 11-u pokojach, niwa, na Grzt 
rzkacb,  ̂izy ul. W( /.riakowr: 
do spizsdp>ils Wiadomość t  
Msrjanj Ogitńsalego Krakus, 
Floriańska 1. 3-'. <6. 1

Potrzebuję od I-go Hpca b

ekonoma kawale
pracowitego i energicznego

Adres K. G, via Tarni 
poczta Br rowR Nieuwzf. 
r nione zgłoszenia pozost; 
y65 bez odpowiedzi, l

H włódy c z ł o w ie k
katolik, żonaty, nawcdowy ha^i 
wiec, władający biegle język: 
niemieckim i polskim w .słtw i 

piśmie, poszukuje posady. 
szenia: H. F* 0̂ poste -resta 
Kraków . 5 i  5

EJEK c h in o - t a n in o in f y  J a n  I h n a t o w i c z
wstrzymuje wypadanie włosów, uzdrawia cebulki włosowe i po- 
b .dza do wytwarzania nowyuh włosów — flakon 1 złr. 20 ct. Kraków. Sukionnice 20. Lwów. Przemyśl, Czermowi

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redakt ; odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. W dru k am i W . K ornecto*go w K rakow ie.


